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GAZETA LWOWSKA
W ych od zi co d z ien n ie  o g o d z in ie  5 po p o łu ­

d n iu  z w yjątk iem  d n i po św ią teczn y ch .

N um er p ojed y ń ezy  k osztu je w m iejscu  5 cen ­
tów , p ocztą  8 cen tów . — B iuro  R ed ak oyi i A d m in i-  
stracy i u lica  C zarn ieck iego  1. 8. — E k sp ed y cy a  
m iejscow a w A g e n e y i d zien n ik ów  St. S o k o ło w sk ie ­
g o ; P asaż  H au sm an n a 1. 9. — L is ty  n a le ż y  fran ­
kow ać.

R ek lam aoye otw arte w o ln e  od  op łaty .
T e le fon  R ed a k cy i nr. 8.

P ren u m erata  z p r z e sy łk ą  pocztow ą w y n o si r o c z n i e  16 z ł., p ó łro czn ie  8 z ł., k w a r t a l n i e  
4  z ł., m i  e s i ę c z n  i e 1 z ł. 35 et. W  m ie jscu : r o c z n i e  12 z ł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l n i e  
3 z ł., m ie s ię c z n ie  1 z ł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 z ł. 60 et. m ie s ię c z n ie . 
W e w szy stk ich  in n y ch  p ań stw ach  1 z ł. 90 et. m iesięczn ie .

„ P rz ew o d n ik  n a u k o w y  i lite r a c k i1*, dodatek  m iesięczn y  do „G azety L w ow sk iej" , otrzy- ! 
m ają ca ło- i p ó łro czn i ab on en ci b ezp ła tn ie , jed n a k że  ci ty lk o , którzy p renum erują  od 1 sty czn ia  do 
k oń ca  czerw ca  lub od 1 lip e a  do k ońca gru d n ia , ó w iereroezn i i  m ie s ię c z n i za d op ła tą  p ierw si 75 et., 
drudzy  30 et. — P r z e w o d n i k  p ren u m erow an y osobno k osztu je 4  z ł.

Jed n orazow e in se r a ty  o b licza ją  s ię  po 7 cen ­
tów , k ilk orazow e po 6 centów  od m iejsca  1 w iersza .

O g ło szen ia  osób i  zak ład ów  p ryw atn ych  p rzyj­
m uje w y łą c z n ie  A g en o y a  d zien n ik ó w  S ta n is ła w a  So­
k o ło w sk ieg o  P asaż H ausm anna 1. 9 ;  w e P ra n cy i, 
w P a ry żu  w y łą czn ie  a g en cy a  p an a  A dam a B ou le-  
yard  R a sp a il N r. 105 b is.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 7 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej pry­
w atnego docenta wydziału teologicznego w 
U niw ersytecie krakowskim, ks. dr. F ra n c i­
szka G a  b r y ł a ,  nadzwyczajnym  profesorem 
filozofii chrześciańskiej i teologii fundam en­
talnej na tymże U niw ersytecie.

P an  M inister P rezydent jako kiero­
wnik M inisterstw a spraw w ew nętrznych, po­
wołał do służby przy N am iestnictw ie c. k. sta­
rostę E dm unda N a w r o c k i e g o ,  oraz po- 
ruczył kierownictwo starostw a w Przem yśla­
nach sekretarzow i N am iestnictw a, Zygm un­
towi P i  e t r u s k i e m u ,  starostwa w Starem - 
m ieście starszem u komisarzowi powiatowemu 
z ty tu łem  i charakterem  sekretarza N am ie­
stn ictw a, Oskarowi L i d l o w i ,  a starostwa 
w Tłumaczu starszem u komisarzowi powiato­
wemu, M aurycemu hr. D z i e a u s z y c k i e m u.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 
przeniósł kancelistów  sądowych M ichała S e ń -  
k o w s k i e g o  z Doliny do Żydaczowa i W ła­
dysława L i s o w s k i e g o  z Żydaczowa do 
Peczeniżyna.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwdw. 27  stycznia.

( Project ustawy o kartelach.)
(II.) Przypatrzm yż się obecnie w ażniej­

szym postanowieniom  projektu.
W edle §. 1 podpadają pod nową usta­

wę nie wszystkie kartele, lecz tylko takie 
„które przez ograniczenie czy usuniecie wol­
nej konkurencyi usiłują w płynąć decydująco 
na stosunki produkcyi cen lub zbytu przed­
miotów konsurncyi, podlegających podatkowi 
spożywczemu związanemu ściśle z produkcyą 
przemysłową jak  n. p. cukru, wódki, piwa, 
olejów m ineralnych, soli."

Kryteryum  więc czy kartel jak iś pod­
padnie pod nową ustawę, czy też będzie 
traktow any wedle dawniejszych przepisów 
t. j. ustawy koalicyjnej z 7 kw ietnia 1870
1. 43 Dz. u. p. stanowi okoliczność, czy kar­
tel dotyczy przedmiotu konsurncyi, który 
podlega podatkowi konsum cyjnem u ściśle z 
produkcyą przem ysłową związanemu, czy nie. 
Ztąd n. p. kartele producentów buraków — 
jek  to sam Eząd w m otywach do §. 1 pro­
jek tu  objaśnia — które będą dotyczyć .jedy­
nie produkcyi buraków lub ich ceny, n ie  bę­
dą podpadały pod postanowienia nowej usta­
w y; burak; bowiem same nie podlegają po­
datkowi pośredniem u, związanemu z produkcyą 
przemysłową. Lecz już kartele fabrykantów 
cukru surowego, mające na celu nabyw anie 
buraków lub zniżenie cen tychże, będą pod­
legać nowej ustawie kartelowej, bo czynność 
przedsiębiorcza tych fabrykantów, dla któ­
rych buraki w łaśnie się produkuje, skierowa­
ną je s t już na wytw arzanie przedmiotu pod­
ległego podatkowi spożywczemu. Toż samo 
kartele  ogólne przedsiębiorców  którzy biorą

udział w różnych stadyach produkcyi jedne­
go i tego samego wytworu, podlegać będą 
nowej ustawie, jeżeli tylko produkt końco­
wy, jaki po przebyciu tych różnych stadyów 
produkcyi na końcu z nich wyjdzie, podatko­
wi spożywczemu podlega, a kartele mają na 
celu uregulowanie w organicznym  związku 
stosunków produkcyi lub cen produktów 
na pół gotowych ( Zwisćhen Products) i pro­
duktu końcowego. (W ięc n. p. uregulowanie 
cen buraków w pewnym oznaczonym sto­
sunku do każdorazowych cen cukru surowe­
go lub rafinady.)

Nowa ustawa będzie się rozciągać tak 
na kartele we właściwem tego słowa znacze­
niu, t. j. jak  to wyżej wsp m nieliśm y na 
zmowy producentów pewnego wytworu, jak 
i na tak zwane „ringi" t. j. zmowy handlu­
jących pewnym  produktem.

K artele, do których nowa ustawa będzie 
mieć zastosowanie, będą jej podlegały bez 
względu na to czy siedzibę swoją mają w 
kraju czy zagranicą, jeżeli tylko działalność 
ich rozciąga się na Austryę. Ustawie będą 
podlegać tak pojedyncze kartele jak  i związki 
dwóch lub więcej karteli austryackich, a 
wreszcie i umowy między kartelam i austrya- 
ckimi a zagranicznym i.

Jak  wspomnieliśmy przyjął Eząd w pro­
jekcie nowej ustaw y przedewszystkiem zasa­
dę nadzoru przez Państw o pozostających czy 
już istn iejących karteli i ew entualne prawo 
Państw a zakazywania szkodliwych karteli 
czy ich uchwał. A sy to umożliwić i utrzy­
mać w ewidencyi kartele zawiązujące się, prze­
pisuje §. 2 projektu, że już dla ważnego za­
wiązania kartelu trzeba statu tu  zdziałanego 
w formie aktu notaryalnego a podającego 
dokładnie treść nmowy kartelowej.

M ianowicie ma sta tu t ten  podawać:
1. Cel i środki kartelu.
2. Gałąź produkcyi i liczbę przedsię­

biorstw  wiążących się w kartel, firmę i roz­
m iar każdego z tych przedsiębiorstw ;

3. prawa i obowiązki członków, umó­
wione kary konwencyonalne i inne poręcze­
nia, do jak ich  członkowie kartelu  byliby obo­
wiązani ;

4. siedzibę kartelu  — jeżeli ma zaś 
swą siedzibę głów ną zagranicą, to siedzibę
ustanowionego dla A ustryi kierownictwa lub 
zastępstw a;

 ̂ 5. prowadzenie in teresu  i kierownictwo 
w głównych za ry sach ;

6. zastępstwo na zew nątrz;
7. okres czasu, na k tóry  kartel za­

warto ;
8 . ew entualne umowy co do rozstrzy­

gania sporów w ynikających z kartelu.
Statut ten  jak  i wszystkie późniejsze

jego zmiany i wszystkie uchw ały kartelowe
podlegają obowiązkowi zgłoszenia ich do Mi­
nisterstw a skarbu (§§. 4 i 6). M ianowicie 
sta tu t i jego zmiany późniejsze (zwłaszcza 
przystępowanie i występowanie członków) 
wreszcie rozwiązanie kartelu  m ają być w 
formie notaryalnie poświadczonej, podane 
do wiadomości M inisterstw a skarbu w te r­
m inie dni 8 a przed 14 dniam i licząc od 
dnia zrobionego doniesienia nie może ani 
nowo-zawiązany kartel rozpocząć swej dzia­
łalności, ani też jego zmiana wejść w życie. 
W szelkie uchw ały kartelowa zaś, które tyczą 
się oznaczenia cen, ilości produktu stosunków 
zakupna lub zbytu, mają być przedłożone 
M inisterstw u skarbu natychm iast, najpóźniej 
w 24 godzin po powzięciu uchwały.

§. 5 obecnego projektu wprowadza no­
wość bardzo pożądaną, której w projekcie po­
przednim  nie było — re jestr kartelowy. W e­
dle paragrafu tego sta tu t kartelowy, jego 
zmiany, rozwiązanie kartelu  i wszelkie u- 
chwały kartelowe, oznaczające wysokość cen, 
ilości produktu, w arunki zakupna lub przy­
dzielające związanym kartelem  pewne tery- 
torya do zbytu, mają być równocześnie ze 
zgłoszeniem  ich do M inisterstw a skarbu po­
dane w wierzytelnym odpisie temuż M inister-

Z POD A M A M I E G O  NIEBA.
(Józef hr. Potocki: Notatki myśliwskie z Afryki. 
Somali. Warszawa. Gebethner i Wolff. 1897).

(Ciąg dalszy).

D nia 17 grudnia  przed świtaniem , przy 
bladym  blasku m igocących wysoko w górze 
gwiazd, ruszyła karaw ana w drogę. Składało 
ją  50 pysznych wielbłądów, podzielonych na 
cztery grupy, z odpowiednią ilością zbroj­
nych poganiaczów, m yśliwych i ściśle przez 
władze angielskie wyznaczoną eskortą bez­
pieczeństwa. Prócz tego należały do taboru 
cztery wytrwało kucyki, kuchm istrz-krajow iec 
D ir r i ; młodszy przewódca, A chm ed Dżama, 
wreszcie bynajm niej nie urocza Somalijka, 
dozorczyni stadka owiec. N ad wszystkiem 
objął władzę dzielny A likhar.

„Gdy słońce weszło — są słowa au­
tora — byliśmy już daleko za Berberą. Dżun­
gla nas objęła, m izerna, nizka, kolczasta — 
skąpo rosnące krzaki na żwirowatym g ru n ­
cie i karłow ate drzewa w rodzaju akacyi i 
mimozy. W egetacya dziwna, niezwykła, ale 
nie bujna, nie bogata, nie świeża w kolo­
rach , jak  flora Indy i lub pięknego Cejlonu. 
W szystko suche, spalone, grubą warstwą ku­
rzu pokryte, jak  gdyby spragnione wody, 
rosy, tych rzadkich darów somalijskiej przy­
rody.

„Droga, a raczej ścieżka, prowadzi w 
kierunku południowo-zachodnim, wzdłuż mo­
rza, i wznosi się powoli, zbliżając do łańcu­
cha gór skalistych o fantastycznych kontu­
rach  i szczytach, dziwnie ułożonymi bloka­
mi g ran itu  zakończonych. To góry, zwane 
Golis, których łańcuch, biegnąc równolegle 
z morza brzegiem, oddziela go od płasko- 
wzgórza, tworzącego centrum  Somalilandu.

„Przechodzimy wyschłe koryta rzek o pia­
szczystym gruncie, w około k tórych wege­
tacya nieco bujniejsza i drzewa roślejsze, po­
wojami spętane i zielenią zakryte, podzwro­
tnikową przypom inają florę.

„Z pierwszą zw ierzyną spotkaliśm y się 
nie dalej, niż o parę godzin marszu od Ber- 
bery. Były to gazele (Gazella Pelzelni), śli­
czne okazy sm ukłych i wzdłuż całego wscho­
dniego wybrzeża Afryki m ieszkających anty- 
lopek, których kilka gatunków  w Somalilan- 
dzie się znajduje."

Takim  jest obraz kraju, do którego 
wkraczała grom adka Polaków ; takim  był 
pierwszy dzień ich wędrów ki....

Dni m ijały szybko jeden po drugim. 
„Nieznacznie, lecz ustaw icznie droga pro­
wadzi pod górę i dochodzi około Hergeizy 
do najwyższego punktu, naznaczonego na 
mapie wysokością około 1300 m. nad pozio­
mem  morza. Dzięki temu, stosunkowo bardzo 
wysokiemu położeniu, klim at w tych stro­
nach, jak  w ogóle wszędzie w Somalilan- 
dzie, id ea ln y ; w dzień wprawdzie słońce do­
pieka, czuć, że jesteśm y o dziesięć stopni od 
równika, lecz ranki i wieczory chłodne, noce 
wręcz zimne, niem al za zimne.... dziwny 
kontrast z położeniem geograficznem , w któ- 
rem  zię znajdujem y" !

D nia 21 grudnia w południe docierają 
myśliwń do Hergeizy, jedynej miejscowości 
w całym kraju Somali, zasługującej na miano 
stałej osady.

Tutaj napojono w ielbłądy poraź pierw ­
szy od chwili w yruszenia z B e rb e ry ; nale­
żał się też zmęczonym zwierzętom dobrze 
zasłużony parudniow y wypoczynek.

_Po polowaniach na różnego rodzaju 
mniejszą zwierzynę i ptactwo nastąpiła długo 
i niecierpliw ie oczekiwana chwila spotkania 
z panem  stepu.... lwem. ■—■ Działo się to w dniu 
3 stycznia 1896 r . ; opis spotkania pozosta­
wiam samemu autorowi nader zajmującego 
dzieła.

„Dosyć znużony po niezbyt wygodnym 
noclegu na tw ardej ziemi, wróciłem o wscho­
dzie słońca do obozu i położyłem się do 
łóżka, by zmęczone członki wyciągnąć, gdy 
przed 7-mą wpadł jakiś krajowiec z wiado­
mością, że około drugiej osady, o milę an­
gielską odległej, świeże tropy dwóch lwów 
wskazują, iż okrążywszy w nocy osadę, nad 
ranem  do dżungli się cofnęły.

„W  jednej chwili byłem  znów na no­
gach, i wyruszyliśmy we trzech w towarzy­
stw ie A likhara, naszych shikarich i kilku­
nastu krajowców, pieszo i konno, uzbrojo­
nych w dzidy i noże. W krótce doszliśmy do 
wspom nianej osady, i tropiciele, podjąwszy 
dosyć w yraźne na drobnym  piasku świeże 
ślady dwóch lwów, puścili się za nimi.

„Nieraz już w ciągu innych  wycieczek 
w dalekie kraje m iałem  sposobność podzi­
wiać zdolności m yśliwskie i wrodzony spryt 
różnych krajowców, Syngalezów lub H indu­
sów, epizod jednak, który niebawem  nastą­
pił, przechodzi wszystko, co dotychczas w tym  
rodzaju widziałem.

„Tropiciele szli naprzód, ku ziemi schy­
leni, to rozbiegając się i koła zataczając, to 
skupiając się znowu i szybko m knąc za śla­
dem, zupełnie jak psy gończe w dobrze uło­
żonej psiarni. Za nim i pierwszy kroczył 
A likhar, potem  Zamoyski, któremu los p ierw ­
szy strzał przeznaczył, za nim  G rudziński i 
ja  z naszymi ludźm i; po bokach wreszcie, 
w odstępie kilkunastu kroków z każdej stro­
ny, po trzech zbrojnych Somalisów na rą­
czych kucykach. Z tyłu prowadzono jednego 
luzaka dla Alikliara._

„Ślady były miejscami widoczne, jeden  
większy, drugi m niejszy ; te ren  równy, otwar­
ty, wysoką kiciastą traw ą i nizkim i krzakami 
porosły. Szliśmy w tym  porządku parę go­
dzin, trzym ając się wciąż tropów, gdy na­
gle jeden  z przodujących krajowców wydał 
okrzyk, jakby hasło \ io  walki, i w tejże se ­
kundzie konni Somalisi, z dzikim wrzaskiem, 
potrząsając nad głową dzidami, rzucili się

naprzód. Lwy już przed nam i pomknęły, i 
jeźdźcy mieli zadanie wyprzedzić je , okrążyć 
i zatrzymać. A likhar, dopadłszy kucyka, in ­
nym przodował.

„W idząc to wszystko, w głow ie mi się 
nie mogło pomieścić, jak kilku konnych lu­
dzi potrafi lwy, w haszczach umykające, osa­
dzić, a choć czytałem o tym sposobie polo­
w ania w Somalilandzie, nie wierzyłem weń, 
póki się naocznie nie przekonałem.

„Jeźdźcy pomknęli, my zaś mieliśm y 
polecenie od A likhara z gotowemi strzelba­
mi w ich kierunku postępować. W tem, w 
odległości kilkuset kroków jeźdźcy zatomyli 
półkole i ustawiwszy się w półksiężyc z 
dzidami przed siebie wyciągniętem i, stanęli 
jak  wryci.

„A likhar do nas podjechał i zlazłszy 
z konia, objaśnił, że lew zatrzym any przy­
czaił się i znajduje się w zaroślach między 
nam i i stojącym i opodal jeźdźcami. P rze­
strzeń ta nie by ła  większa od pół m orga 
ziemi. Zamoyski, m ający pierwszy strzał, 
szedł w środku, Grudziński na lewo, ja  na 
prawo, każdy w otoczeniu swych shikarich.

„Do ostatniej chw ili powątpiewałem, 
że lew przed n a m i; szedłem jednak  ostro­
żnie naprzód z grubym  kalibrem  w ręku, 
koło mnie F erek  z gotowym drugim  sztuć­
cem.

„Po wrzaskach i krzykach, głęboka ci­
sza zaległa; słychać było tylko ostrożne stą­
panie i szybki oddech posuwających się na­
przód m yśliw ych ; na tw arzach ludzi widać, 
że to nie przelewki, że groźnego wroga ma­
my przed sobą. W podobnych chwilach 
pierś szybciej oddycha, każdy zmysł naprę­
żony, w zruszenie chwyta za gardło, lecz ser­
ce na swojem miejscu być winno, ręka 
spokojna i oko jasne, przed siebie wytę­
żone !

(Dokończenie nastąpi).
M icha ł Rolle.



stw u celem w ciągnięcia ich. w re jestr karte­
lowy. E ejestr prowadzony w M inisterstw ie 
skarbu, jest jaw nym  każdemu, wolno go prze­
glądać każdemu i brać zeń za zwrotem ko­
sztów uw ierzytelnione odpisy. Każdy wpis 
w rejestrze ogłasza się zresztą w dzienni­
kach publicznych, które M inisterstw o skar­
bu do tego przeznaczy. Bliższe szczegóły co 
do urządzenia re jestru  unorm uje rozporządze­
nie m inisteryalne.

Zaprowadzenie to re jestru  kartelowego 
a tem  samem jaw ności karteli je s t bardzo 
pożytecznem. Jaw ność karteli leży raz w in­
teresie ogółu szerokich -warstw konsum en­
tów, których kartele żywo muszą obchodzić, 
powtóre w in teresie samych związanych kar­
telem  przedsiębiorców.

Gdy szczegóły i postanow ienia karteli 
będą dla każdego dostępne, rozwieją się i 
uprzedzenia, jak ie  naw et przeciw nieszkodli­
wym kartelom  dzisiaj panują. Uprzedzenia 
te wywołuje bowiem w łaśnie trzym anie u- 
mów w ukryciu....

Obowiązek zgłaszania rozwiązania i 
w szelkich kroków kartelu, tudzież re jestr umo­
żliwiają Eządowi nadzór nad kartelam i. N ad­
zór ten  wykonywa M inisterstw o skarbu 
a praw a zeń płynące są dość rozległe. 
M inisterstw o może każdej chwili wglądać 
we w szystkie odnoszące się do kartelu 
księgi i zapiski, zwiedzać sklepy, b iura i 
składy tak kartelu  jak  i poszczególnych 
przedsiębiorstw  należących do kartelu, w resz­
cie żądać od przedsiębiorców, biorących u- 
dział w kartelu , w yjaśnień co do wszelkich 
stosunków  kartelu  na zewnętrz jak  i co do je ­
go członków. Od obowiązku udzielania tych 
w yjaśnień wolni są przedsiębiorcy tylko o ty ­
le, o ile idzie o trzym ane przez nich w ta ­
jem nicy urządzenia techniczne i sposoby 
produkcyi (§. 7). M inisterstw o ma d ah j p ra­
wo polecić każdego czasu kierow nictw u kar­
telu złożenie kaucyi odpowiedniej do rozmia­
rów  przedsiębiorstw  biorących udział w kar­
telu. Kaucya ta, która może dochodzić aż do 
wysokości 200.000 zł. w. a., odpowiada za 
działalność kartelu  zgodną z przepisam i u- 
stawy (§. 10). M inisterstw o skarbu ma wresz­
cie prawo zakazywania karteli i ich uchwał.

M ianowicie ma wedle ustawy obowią­
zek zakazać kartelów, któreby podpadały pod 
§. 2 dawniejszej ustawy koalicyjnej z 7 kwie­
tn ia  1870 1. 43 Dz. u. p., a w ięc: zmów pra­
codawców m ających na celu przez wstrzy 
m anie robót lub rozpuszczenie robotników 
zmusić tychże do przyjęcia niższej płacy lub 
w ogóle niekorzystniejszych w arunków pra­
cy, dalej zmów robotników i sług, które ma­
ją  na  cełu wymuszenie na pracodawcach wyż­
szej) płacy lub korzystniejszych warunków 
pracy, wreszcie w szelkich układów ula po­
p ieran ia biorących udział w zmowach po­
wyższych lub dla szkodzenia tym, którzy w 
n ich  udziału nie biorą (§. 8 ust. ostatni).

N atom iast może M inisterstw o zakazać 
najpierw  w ykonania wszelkich uchw ał k ar­
telowych, zmierzających do ustanow ienia cen, 
ilości produktu, warunków zakupna i zbytu, 
jeżeli uchw ały te są w stanie podnieść ceny 
tow aru lub usług na niekorzyść odbiorców 
czy zam awiających w sposób nieuzasadniony 
objektywnem; położeniem gospodarczem do­
tyczącej gałęzi przem ysłu mianowicie okoli­
cznościami wypływającemi każdorazowo na

tworzenie się cen, stosunki konkurencyi i w 
ogóle na konjukturę, a szkodzący widocznie 
podatkom produkcyjnym , sile podatkowej i 
konsumcynej ludności.

Eównież może zakazać M inisterstw o sa­
m ych karteli względnie zmian ich statutu 
jeżeliby do powyższych celów zmierzały. W e 
w szystkich tych w ypadkach rozstrzyga Mi­
nisterstw o czy wydać zakaz, czy nie „według 
swobodnego uznan ia11, po dokładnem  jednak  
zbadaniu stosunków faktycznych, przesłucha­
niu kierowników kartelu a w edług okoliczno­
ści i biorących w nim  udział przedsiębior­
ców", po zasiągnięciu wreszcie —  o ile idzie 
o zakazanie kartelu  lub uchwały kartelowej —  
zdania komisyi kartelowej, o której wspomni­
my w następnym  artykule (§. 8 ust. 1., 2., 
3., 4., §. 11 ust. 2). wp.

Z Sejmów krajowych.
Sejm górno-austryacki w ystąpił wczo­

raj z m anifestacyą natu ry  pokojowej, w spra­
wie sporu językowego w Czechach. Sejm 
uchw alił m ianowicie rezolucyę, wyrażającą 
uznanie i podziękowanie Eządowi za podję­
cie akcyi ugodowej w Czechach. Za rezolu- 
cyą głosowała zarówno frakeya katolicka, li­
beralna i narodowa.

Przebieg posiedzenia Sejmu był nastę­
pujm y :

Poseł dr. E benhoch im ieniem  większo­
ści postaw ił w niosek nagły, aby Izba przy­
stąpiła natychm iast do obrad nad  spraw o­
zdaniem komisyi gm innej o wniosku pos. 
Beurlego w spraw ie zniesienia rozporządzeń 
językowych. Sejm uznał nagłość tej spraw y 
i przystąpił do obrad nad nią.

Po uchw aleniu tego wniosku zabrał 
głos sprawozdawca p. E benhoch, a motywu­
jąc sprawozdanie komisyi, podniósł między 
innem i, iż dobitniej i jaśniej niż §. 19 pań­
stwowej ustawy zasadniczej wyznacza n a ­
czelne miejsce dla narodu niem ieckiego 
wśród innych ludów M onarchii jego histo- 
rya, jakoteż cywilizacyjne i ekonomiczne jego 
znaczenie. Uregulow anie kwestyi językowej 
w drodze ustawodawczej zawsze lepszem jest 
od uregulowania jej w drodze rozporządzenia 
m inisteryalnego. Z radością należy powitać, 
iż dzisiejszy Eząd stara się doprowadzić do 
porozumienia w sprawie now ych rozporzą­
dzeń językow ych między mężami zaufania 
Niemców w Czechach i na M orawie a mę­
żami zaufania Czechów.

Sprawozdanie komisyi wypowiada ży­
czenie, aby niem ieccy posłowie z Czech i 
M orawy nie usuwali się od tego porozumie­
nia, gdyż tylko przez wzajemne porozumie­
nie się możłiwem je s t zaprowadzić spokój 
wewnątrz państwa. Sprawozdanie wyraża zda­
nie, iż podział Czech na trzy okręgi czysto 
niem iecki, czysto czeski i mieszany niemiecko- 
czeski może przyczynić się do utrw a­
lenia spokoju. Tylko wówczas posłowie n ie­
mieccy z Czech i Morawy mogą liczyć na po­
parcie wszystkich posłów niem ieckich, jeśli 
n ie będą zasadniczo usuwali się od wszel­
kiej ugody. Sprawozdanie wyraża zarazem 
ubolewanie i oburzenie z powodu gwałtów, 
dokonywanych przez Czechów. Gwałty te na­

leży jak  najostrzej napiętnować. Dziś ułożyły 
się stosunki w ten  sposób, iż z powodu nie­
pokojów w Czechach i na  M orawie wchodzi 
w grę nietylko dobro poszczególnych ludów, 
ale naw et przyszłość M onarchii. Niemcy, 
którzy stali już u kolebki Państw a H absbur­
skiego muszą w szelkich sił dołożyć, aby  to 
Państw o pom yślnie się rozwijało i rosło w 
potęgę. Jeżeli zadaniem  Niem ców w A ustry i 
je s t czuwać nad  prawami i wolnością innych  
ludów, to z drugiej strony Eząd ma obowią­
zek bronić uspraw iedliw ionych życzeń N iem ­
ców, a jeżeli dotychczasowe praw a posiada­
nia Niemców zostały pogwałcone, obowią­
zkiem Eządu jest napowrót je  przywrócić. 
To jest jednak  możliwem tylko przez wzaje­
mne porozumienie się między zastępcami na­
rodowości wchodzących w grę a Eządem. — 
Zgoda wszystkich ludów i przyw rócenie spo­
koju narodowościowego byłoby najcenniej­
szym podarkiem , jak iby  ludy A ustry i mogły 
złożyć swemu M onarsze w roku złotego Ju ­
bileuszu Jego Eządów. (Oklaski).

Sprawozdanie kończy się następujący­
mi w nioskam i: 1. Sejm A rcyksięstw a A u­
stry i powyżej A nizy wyraża nadzieję, iż 
Eząd zm ieni rozporządzenia językowe z dnia 
5 i 22 kw ietnia 1897 w tym  duchu, aby 
zmiana ta  uw zględniała uspraw iedliw ione ży­
czenia Niemców, że ureguluje kwestyę języ­
kową w drodze ustawodawczej i w ten  spo­
sób utoruje drogę do przyw rócenia norm al­
nych stosunków w parlam encie. 2. Sejm wy­
powiada przekonanie, że przy zachowaniu 
dotychczasowego prawnopaństwowego ukształ­
towania M onarchii celowi tem u najlepiej od­
powiadałoby podzielenie Czech na trzy ję ­
zykowe okręgi. 3. Sejm poleca W ydziałowi 
krajowemu na  najbliższej sesyi przedłożyć 
projekt ustawy o zaprowadzenie języka n ie­
mieckiego jako jedynego języka wykładowe­
go w publicznych szkołach w A ustryi Gór- 
nej.

W nioski te przyjęły jednogłośnie wszyst­
kie trzy stronnictw a sejmowe bez dyskusyi 
i w śród oklasków.

Z Wołynia.

Do rzędu pom yślnych objawów w ży­
ciu gubern ii w ołyńskiej zaliczają przede- 
wszystkiem nom inacye obu generał-guberna- 
torów : Dragom irowa i Trockiego. Obaj znani 
są ze swej prawości i sprawiedliwości, a w 
stosunku do ludności polskiej stać będą na 
stanow isku praw  obowiązujących, bez cienia 
jakiejś nieuzasadnionej nieufności lub ja ­
kiegoś fanatyzm u religijnego, czy narodo­
wego. Aby się o tem przekonać, dosyć przy­
pomnieć, iż od trzech przeszło dziesięcioleci 
zaszedł pierw szy przykład nom inacyi Polaka 
i katolika, generała Lubowidzkiego, komen­
dantem  korpusu. A  stało się to w kijowskim 
okręgu wojennym, dzięki bezstronności i po­
czuciu sprawiedliwości obecnego generał-gu- 
bernatora. Aczkolwiek awans ten  należał się 
generałow i Lubowidzkiem u już od la t sze­
regu, to jednak  za panow ania A leksandra 
III . system atycznie go pomijano. Do dal­
szych pomyślnych objawów zaliczyć należy 
w ystaw ienie i dokonane już poświęcenie ko­

ścioła rzymsko-katolickiego w Ostrogu wsku- P"1’0®1 
tek osobistej in terw encyi cara M ikołaja II. m0” t

O zniesieniu osławionego ukazu z roku PonD 
1865, zakazującego Polakom  i katolikom  na- życie 
byw ania własności ziemskiej w guberniach 
litew sko-ruskich, dotąd nic jeszcze nie sły- mas 
chać, wszelako zrobiono już kilka wyjątków 
w tem  niespraw iedliw em , a ze wszech "miar P1’°'v' 
szkodliwem dla rolnictw a i rolników praw ie. — ^a8c 
W edług statutów  państwowego banku szla-  ̂
checkiego, szlachtę polską w yznania kato­
lickiego wyłączono od tych korzyści taniego (:̂ e( 
i dogodnego k re d y tu , jakie on zapewnia na ' 
szlachcie rossyjsko-prawosławnej. W  roku rzyr 
bieżącym wielu w łaścicieli ziemskich wy- no®' 
znania katolickiego zgłosiło się z prośbą o 
kredyt do dyrekcyi tegoż banku. W iele z 
tych podań odrzucono bez motywów. W sze­
lako w dwóch w ypadkach nie odmówiono 
kredytu. Jest więc nowy wyłom w uprzywi­
lejowaniu posiadaczy ziem skich wyznania 
panującego.

Ingres biskupa łucko-żytomierskiego, 
ks. Lubowidzkiego, odbył się w pryw atnej 
kaplicy ks. biskupa, w obecności guberna­
tora wołyńskiego i przedstaw icieli władz 
miejscowych. Zarówno ks. biskup Lubowidzki, 
jak  i jego sufragan, ks. biskup Kłopotowski, 
doznawali w szelkich uprzejmości i u łatw ień 
ze strony władz miejscowych w chw ili obje- 
cia rządów dyecezyi, co także z uznaniem  I® 
podnieść należy.

Z Petersburga.

(Teatr ludowy. — Uniwersytet ludowy. — 
Bal polski.)

W  dniu 13 b. m., w którym P eters­
burg  otrzymał monopol wódczany, otwarto 
wielki, na 4.000 osób, tea tr  ludowy urządzo­
ny przez komitet opieki nad trzeźwością lu­
du, pozostający pod przewodnictwem  księcia 
Oldenburskiego. W gm achu urządzono scenę, 
salę widzów i foyer. Scena, zaopatrzona w 
najnowsze ulepszenia, może wystawiać wszel­
kie sztuki, naw et z efektami elektrycznym i. 
Podczas świąt dawane są widowiska połu­
dniowe i wieczorne, czyli, że tea tr czynny 
jest od godziny 12 w południe do 12 w no­
cy. Cena wejścia 10 kop. W  fo yer  mieści się 
herbaciarn ia  i restauracya, tak urządzona, 
iż publiczność widzi całą m anipulacyę ku­
chenną. T eatr stale bywa przepełniony.

W krótce też zacznie być czynny w Pe- 
tersbugu „U niw ersytet ludow y11, z którego 
urządzeniem  zaznajam iał na um yślnie w tym 
celu urządzonym odczycie jeden  z przyszłych 
jego profesorów. W  sprawie popularyzacyi 
wiedzy stolicę państw a wyprzedziły inne mia­
sta, jak  Odessa i Moskwa. Na uwagę zasłu­
guje zwłaszcza pomysł moskiewski. Oto, n ie­
zależnie od wykładów dla wszystkich przy­
stępnych, grono osób, którym oświata powsze­
chna leży na sercu, opracowało program  dla 
samouków, program  ten wydało i teraz pro­
wadzi w ykłady za pośrednictw em  korespon- 
dencyi z samoukami. Innem i słowy, ten, kto 
pragnie posiąść ogólne wiadomości nauko­
we, znajduje w program ie wskazówki co do 
podręczników, w razie zaś wątpliwości pod­
czas nauuń zwraca się listow nie do autorów
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WIKTORA CHERBULIEZ.

(Ciąg dalszy).

III.

Czytającemu powieść Cherbuliez nasu­
wa się pytanie, kto jest bohaterką opowie­
ści ? przecież ty tu ł jej „Jacąu ine  Y anesse11, 
a dotychczas nie wiemy wcale o jej istn ie­
niu. C ierpliw ości! poznajemy ją  w trzecim  
rozdziale dopiero, ale poznajem y dokładnie i 
odtąd stale nam  już będzie towarzyszyć.

Ukazuje nam  ją  pani Sauvigny, ta fi- 
lantropka, k tórą  wzrusza każde cierpienie 
ludzkie, każda nienorm alność m oralna, czy 
fizyczna.

W  kilka dni po jej rozmowie z pa­
nem  Saintis, nędza nowego rodzaju ukazała 
się jej pod postacią młodej dziewczyny, któ­
rą  spotkała na drodze i której pomimo woli 
zapomnieć nie była w stanie.

O kilkaset kroków od wsi, praw ie pod 
samym lasem, stała willa, zwana Mon-Befu- 
ge, dawniej w ykw intna, dziś dość zaniedba­
na. W illa ta  wraz z parkiem  była resz­
tką pięknego m ajątku, należącego do pa­
na Yanesse, bogatego fabrykanta tapet, 
a potem  do jego syna, który nic nie 
fabrykował, ale dużo w ydawał i z powodu

pieniężnych kłopotów był zmuszony rozpar­
celować posiadłość. Pozostała tylko willa, 
która przypadła w udziale jego żonie, jako 
w ynagrodzenie za posag. P an i Yanesse n i­
gdy tu  nie m ieszkała, nazywając willę po­
gardliw ie domkiem królików ; wynajmowała 
ją  dość drogo Paryżanom  na lato, ale ponie­
waż skąpiła na utrzym anie domu, wkrótce 
straciła  zwykłych gości. Pani Sauvigny m iała 
myśl kupić willę i uczynić z niej filię domu 
O serel, pani Y anesse postawiła jednak  tak 
wysoką cenę, że mowy być nie mogło o ku­
pnie.

S traciw szy nadzieję w ynajęcia na ten 
rok swojego domku dla królików, pani Ya­
nesse sama zjechała do willi z dwudziesto­
dw uletnią córką, na kilkom iesięczny pobyt. 
W tydzień potem zjawił się także bardzo 
piękny mężczyzna z czarną brodą, którego 
z początku brano za pana Vanesse, ale prze­
konano się wkrótce od dobrze poinformowa­
nych, że ten  ostatni odjechał do Brazylii 
aby zdobyć majątek.

Od tej pory willa Mon Eefuge wraz z 
trojgiem  osób, które ją  zamieszkały, stała się 
celem ciekawości dla całej okolicy. W illa 
m iała dziwnie tajem niczy p o zó r; pomimo, że 
stała tuż przy drodze, ukryta była wśród gęstych 
krzaków i drzew, których n ik t nie utrzym y­
wał. N ie przyjmowano tam nikogo ; jedyny­
mi ludźmi, którzy tam wchodzili, były dzie­
ci dostawcy, a teróżne  rzeczy opowiadały. Mó­
wiły, że w willi dziwne było gospodarstwo, 
że pani V anesse czasami pełne półmiski wy­
rzucać kazała, a drugim  razem każdy grosz 
liczyła, że piękny mężczyzna z czarną brodą 
był cudzoziemcem, Bossyaninem  czy Szwedem, 
nazywał się hrabia K rassing i że on wszyst- 
kiem sam rządził —  dodawano złośliwie, że 
mylą się ci, którzy sądzą, że on je s t kon­

kurentem  panny  Jacąu iny  — więcej daleko 
zajmuje się sam ą panią.

Zwykle przez cały ranek  willa w yglą­
dała jak  zamarła, niezam ieszkała; popołudniu 
dopiero m ieszkańcy jej poruszać się zaczy­
nali. W ieczorem, jeżeli okna były otwarte, 
przechodnie słyszeli nieraz gruby głos męzki, 
czytający głośno, od czasu do czasu ozwał 
się uryw ek piosenki śpiewanej czystym gło­
sem, ale nigdy nie dospiewanej do końca. 
Pewnej nocy, jeden  w ieśniak zapóźniwszy 
się w karczmie, przechodził tam tędy i po­
mimo pośpiechu, zatrzym ał się zadziwiony, 
usłyszawszy bardzo gw ałtow ną kłótnię, która 
zakończyła się nagle w ybuchem  przeraźli­
wego, konwulsyjnego śm iechu, który ponuro 
rozszedł się wśród ciszy nocnej.... potem 
wszystko umilkło. W ieśniak opowiadał o tym 
śmiechu jako o rzeczy tak nadzwyczajnej, że 
nazajutrz, o zmroku kilku ciekawych chło­
paków wiejskich zebrało się przed Mon E e­
fuge, spodziewając się, że znowu coś usłyszą. 
Ale przy samej bram ie spotkali hrabiego 
K rassing, k tóry  widocznie miał ochotę wy­
targać ich za uszy, więc uciekli.

Pewnego poranku pani Sauvigny ma­
jąc odwiedzić jakąś biednę rodzinę w oko­
licy, poszła piechotą, gdyż lubiła dużo cho­
dzić. W  chwili, gdy się zbliżała do kraty 
żelaznej willi, znalazła się oko w oko z panną 
Jacąu in ą  Vanesse, która ubrana w szarą 
bluzę, m ając w ręku siatkę na motyle i pu­
dełko blaszane przewieszone przez ramię, 
wybierała się na połów motyli. Ubierała się 
w rękawiczki i niechcący upuściła jed n ą  z 
n ich : pani Sauvigny podniosła ją  i podała 
j e j ; młoda dziewczyna podziękowała z obo­
ję tn ą  grzecznością i poszła dalej. W idzenie się 
to trw ało bardzo krótko, ale pani C harlotta 
m iała czas zauważyć, że panna Yanesse

była szczupła i wysmukła, m iała k rągłą tw a­
rzyczkę, m ałe usta, dołek na brodzie, nosek 
bardzo zgrabny, płeć bardzo świeżą, czoło 
nieco nizkie jak  u starożytnych posągów, 
włosy jedw abiste, jasno blond, splecione w 
jeden  warkocz, który spływał z tyłu aż po 
niżej pasa, że brw i jej i rzęsy były ciem­
niejsze od włosów a oczy m iała szare, n ie ­
pewnej barwy, i że całość była bardzo ory­
ginalna i urocza.

Obróciła się patrząc za n ią  przez chwilę 
i w idziała jak  ona lekko wyskoczyła na wzgó­
rek, po za którym  las się zaczynał. Zwinność i 
lekkość tej dziewczęcej postaci przypom nia­
ła jej Dyanę łowczynię, zmęczoną polowa­
niem  na jelenie, ale zawsze p ełną  zapału, 
gdy chodziło o zdobycie łupu, goniącą za 
tem i skrzydlatem i stworzeniami, których ży­
cie trw a jed n ą  chwilkę.

Idąc dalej młoda wdowa przypom niała 
sobie, że uczeni nadali nazwę V a n e s s e ,  
jednem u z wielu rodzajów motyli, odznacza­
jących się żywością barw  i wyobraziła sobie, 
że jeżeli panna Jacąu ina  lubiła motyle, to 
zapewne dla tego, że czuła się, jakby ich 
krewną. Potem , zastanaw iała się, dlaczego ta 
młoda dziewczyna, o której mówią, że ma 
już dwadzieścia dwa lata, zaczesuje włosy 
jak  dziecko?

In n a  myśl wypłoszyła chwilowo z jej 
głowy wspom nienie o tem  spotkaniu, ale n ie­
długo wróciło ono znowu, bo pani Sauvigny 
nie należała do tych ludzi, którzy zapomina­
ją  chwilowe wrażenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Eok 1805. Dzień urodzin Najdostojniejszej 

e_ Arcyksiężnej Zofii, Matki Jego Cesarskiej i Kró-
m lewskiej Mości, Cesarza Franciszka Józefa I.

Dostojna ta księżna była Córką króla ba­
warskiego Maksymiliana, a pochodziła z ro­
du , -w którym wierność Kościołowi kato­
lickiemu i gorąca miłość Ojczyzny szły w parze 
z zamiłowaniem do sztuk pięknych i umiejętno­
ści. Odwaga i wielkoduszność, wytrwałość i wier­
ność, miiość Ojczyzny i umysł rwący się do 
wszystkiego co piękne a wzniosłe, oto są cnoty, 

, które Cesarz Franciszek Józef po wielkiej Swej
Matce dziedziczy. Wychowanie Swego najstar­
szego Syna uważała Ona za najpierwszy cel 
Swego życia, a choć nie mogła przewidzieć, że 
będzie On kiedyś powołanym, by na odwiecznym 
Habsburgów zasiadł Tronie, toż wiedząc, żejako 
książę krwi cesarskiej ma do spełnienia święte 
wobec Ojczyzny i narodu obowiązki, iście Mo­
narsze dała Mu wychowanie.

Rok 1892. Najd. Arcyksiężna Marya Wa- 
Hrya, druga Córka Najjaśniejszych Państwa, po­
wiła szczęśliwie Córkę.

- Obchód jubileuszu Ojca św, uro­
czysty zamierzają urządzić we Lwowie katolickie 
Stowarzyszenia robotnicze. W celu ułożenia pro­
gramu obchodu odbyło się wczoraj w ratuszu 
zgromadzenie delegatów tych Stowarzyszeń, w o- 
beeności wielu gości zo sfer duchowieństwa. 
Przewodniczył p. Al. Getritz, sekretarzami byli 
pp .: adw. dr. Starczewski i p. Włodzimierski.

Ułożony w ogólnym zarysie program ob­
chodu jest następujący:

W dniu 6 marca o godzinie 10 rano u- 
roczyste nabożeństwo w kościele katedralnym, 
w którem prócz towarzystw, wezmą udział ce­
chy z chorągwiami. Po- nabożeństwie pochód 
eał}' uda się do ratusza, gdzie w wielkiej sali 
odbędzie się zebranie. Tutaj uproszony prezy­
dent miasta dr. Godzimir Małachowski wygłosi 
wstępne przemówienie, dalej nastąpią kantaty, 
deklamacye etc., oraz odczyt o Papieżu Leo- 
me XIII. W czasie nabożeństwa sklepy w ca- 
łem mieście mają być pozamykane : wieczorem, 
tegoż dnia wielka iluminaeya miasta, we wszyst­
kich zaś katolickich Stowarzyszeniach robotni­
czych uroczyste wieczorki.

Kościoły lwowskie w myśl inieyatorów, a
za( Specyalnem zezwoleniem arcybiskupów, do
których ma się udać osobna deputacya — mają
być przybrane we flagi papieskie. W dniu tym 
mają również rozdane, broszury o znaczeniu 
uroczystości i żywocie Ojca św.

Uchwalono również wysłać telegram gra­
tulacyjny na r ęee kardynała KampolJi.

Do komitetu centralnego, mającego zająć 
S1Q szczegółami obchodu, wybrano p. Getritza 
przewodniczącym, zastępcą p. Walichiewicza, 

aHj pp.: W. Jabłońskiego, Wiedenia i Giir- 
schinga.

Do obszerniejszego komitetu wybrani pp.: 
Liberat Zajączkowski, Br. Laskownicki, prof. 
Ibulie, ks. Bobrowiez, ks. Wróblewski, ks. 
Stopczyski, dr. Starczewski, Włodzimirski, Per­
ski, Mikuliński, Muller, Szeremeta, Filier i 
Górniak.

Komitet ma prawo dalszego kooptowania 
w miarę potrzeby, a podzieliwszy się na sek­
cji;, ma się zająć całym obchodem pod przewo­
dnictwem komitetu centralnego.

—■ Pierwsze n u d y c n c y c  według nowej 
procedury cywilnej, odbyły się dzisiaj po raz 
pierwszy w sądzie dla spraw cywilnych. Jako 
sędzia fungował p. radca Chyliński. Od godziny 
9—11 rano załatwiono spraw 6 .

— Nowa procedura sądowa. Pierwsza 
rozprawa według nowej procedury odbyła się 
wczoraj w sądzie powiatowym (sekeya II.) we 
Lwowie pod przewodnictwem sekretarza sądu 
dr. Brylińskiego przybranego w strój urzędowy 
(joga i biret). Z uderzeniem godziny 9 wywo­
łano trzy sprawy, z których przeprowadzono

tylko jedną, gdyż w dwóch innych strony sta­
wiły się później po wywołaniu.

Przeprowadzono mianowicie rozprawę w 
sporze awizaeyjnym co do mieszkania, dwóch 
włościan ze Skniłowa. Powoda zastępował adw. 
dr. Fleschner, pozwanego adw. dr. Krygowski. 
Okazała się potrzeba zawezwania świadków, 
wskutek czego rozprawę odroczono do 1 lutego.

Inne dwie sprawy, jak wspomniano, z po­
wodu niestawienia się stron punktualnie na 
godz. 9, spadły z porządku rozpraw i przed 
trzema miesiącami na nowo podjęte być nie 
mogą. Powinno to być przestrogą dla innych 
procesujących się. Podług przepisów nowego po­
stępowania, strona powinna być w sądzie punktu­
alnie o wyznaczonej godzinie, gdyż inaczej pro­
ces odwleka się co najmniej na trzy miesiące.

— Z Tow. Dam dobroczynności.
W dniu 25 b. m. odbyło się w pałacu hr. Al- 
fredowej Potockiej, doroczne zgromadzenie To­
warzystwa Dam dobroczynności.

Dochód w r. z. wynosił 4775 zł. 76 et., 
rozdano między ubogich 3401 z ł , dodano do kupna 
listu na 1000 zł. (legatu ś. p Bałutowskiej) 
17 zł. 70 ot., z pozostałej reszty 157 zł. 6 ct. 
rozdano między ubogich jako wsparcie jednora­
zowe, 1200 zł. zaś przeniesiono na rok 1898.

W końcu przystąpiono do wyboru wydzia­
łowej; wybrano p. Eoińską.

— Z Dyrekcyi kolei państwowych.
Na przestrzeni Tarnopol-Kopeczyńce podjęto z 
dniem 26 b. m. znowu ruch wszystkich pocią­
gów.

Na kolei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów, 
podjęto z dniem dzisiejszym na nowo ruch po­
ciągów.

Towarzystwo przyjaciół nauk w Po­
znaniu odbyło przedwczoraj walno zgromadzenie, 
które zagaił prezes Towarzystwa ks. biskup Li- 
kowski. Na przewodniczącego powołany został 
hr. Stefan Żółtowski z Głuchowa, a na sekre­
tarza dr. Bolewsbi z Poznania. Obszerne spra­
wozdanie z działalności Towarzystwa odczytał 
hr. Engestrom. Po przyjęciu sprawozdania ko- 
misyi rewizyjnej, przystąpiono do wyboru zarzą­
du. Wybrani zostali jednogłośnie, albo bardzo 
znaczną większością głosów, dotychczasowi człon­
kowie zarządu, a t o : ks biskup Lilcowsbi jako 
prezes Towarzystwa, dr. Witold Skarżyński jako 
wiceprezes, hr. Engestrom jako sekretarz gene­
ralny, adw. Głębocki jako skarbnik i p. Helio- 
dor Święcicki jako redaktor Boczników Towa­
rzystwa.

Badca dr. Koebler przedstawił na honoro­
wego członka Towarzystwa znanego okulistę war­
szawskiego dr. Bolesława Gepnera, prezesa war­
szawskiego Towarzystwa lekarskiego.

— Honorowe obywatelstwo. Z ole­
ska nam piszą: Tutejsza Bada gminna w uzna­
niu niepospolitych zasług około dobra i rozwoju 
król. miasta w Olesku nadała honorowe obywa­
telstwo dr. Franciszkowi Eoderowi c. k. Staro­
ście złoczowsldomu.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się w sobotę, 
dnia 29 b. m. o godzinie 7 wieczorem (Rynek 
1. 30). Na porządku dziennym: Wykład dr. 
Stanisława Olszewskiego: „O podatku osobisto- 
dochodowym “.

— Bankiet pożegnalny dla p. Kazimierza 
Czapelsldego, mianowanego głównym kasyerem 
krakowskiej filii Banku hipotecznego, urządzili 
wczoraj wieczorem w sali hotelu Europejskiego 
na I piętrze, koledzy jego, urzędnicy lwowskiego 
Banku hipotecznego.

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego.
Przy wczorajszym konkursie nowieyuszów w 
jeździe sztucznej na łyżwach, przyznaną została 
pierwsza nagroda (srebrny medal) p. Karolowi 
Liszniewslriemu, który otrzymał przy ocenie sę­
dziów 72 punktów. Natomiast p. Emil Niem- 
czynówski, jako drugi współubiegająey się, otrzy­
mał punktów 29'4. — Najbliższy konkurs w 
jeździe sztucznej dla pań i dla juniorów odbę­
dzie się 5 lutego r. b.

— Sport łyżwiarski. W niedzielę, 30 
stycznia r. b. o godzinie 3 z południa urządza 
Towarzystwo łyżwiarskie na stawach „Panień- 
skieh“ wyścigi z nagrodami, jak następuje: 
W biegu I. meta 500 metrów medale srebrne i 
bronzowe, w biegu II. „omnium“ meta 2000 
metrów, nagrody pieniężne 60 koron. 20 koron 
i 10 koron i w biegu III. meta 1500 metrów 
medale szczerozłote, srebrne i bronzowe. Wkładki 
po 3 korony i po 5 koron. Powstałe wąfcpliwo 
ści rozstrzyga na miejscu sąd polubowny pod 
prezydencyą ks. Andrzeja Lubomirskiego.

Po wyścigach nastąpi już dwukrotnie za­
powiadany, a z powodu odwilży odraczany, wy­
stęp Alexandrów, którzy w przejeździe do Pe­
tersburga na tę niedzielę przybycie swe telegra­
ficznie oznajmili.

—■ Prof. Bolesław Wiclicrkiewicz,
znakomity nasz okulista, otrzymał od rządu po­
zwolenie na otwarcie kliniki prywatnej. Zdarza 
się to w Austryi po raz pierwszy, że rząd profe­
sorowi Uniwersytetu pozwolenia takiego udziela, 
a uczynił to ze względu na liczną ilość cho­
rych także z zagranicy, którzy dla poratowania 
wzroku w prywatnej klinice prof. Wicherkie- 
wicza przebywać pragną.

— W Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w sobotę 29 b. m. o godzinie 6 zebranie

towarzyskie. Wstęp wolny dla członków i gości 
przez nieb wprowadzonych.

— Wieczorek tańcujący klubu akade­
mickiego cyklistów, urządzony wczoraj na rzecz 
Domu akademickiego, powiódł się wybornie; 
tańczono ochoczo w 80 par pod dzielnem kie­
rownictwem młodych wodzirejów.

A  Spensyonowanie starszego rad­
cy Myszkowskiego. Na onegdajszem posie­
dzeniu uchwalił Magistrat przedstawić Badzie 
miejskiej prośbę p. Romualda Łyszkowskiego, 
długoletniego radcy magistratu o spensyonowa- 
nie. Z ustąpieniem p. Łyszkowskiego traci gmi­
na lwowska jednego z najbardziej około jej do­
bra zasłużonych ludzi.

— Zmiany w magistracie. Radca p. 
Edmund Lukas, pełniący od lat 13 obowiązki 
sekretarza prezydyalnego, obejmuje w najbliższych 
tygodniach, po ustępującym radcy Łyszkowskim, 
departament dochodów niestałych. Do definity­
wnej atoli nominaeyi swego następcy, pełnić on 
będzie dawne i nowe swe funkeye przy pomocy 
dotychczasowego głównego referenta spraw akcy­
zowych.

— Dla głodnych dzieci złożyła p. K. 
z Chlebowa 1 zł.

— W administracyi Gazety Lwowskiej 
złożono dla biednej rodziny M. z siedmiorgiem 
dzieci, pod literami N. N z Tarnopola 1 zł., 
oraz X. ze Lwowa 50 ct.

— Herbaciarnia dla ubogich. Otrzy­
mujemy następujące pismo : Przedstawienie dane 
w teatrze hr. Skarbka w dniu 29 grudnia r. z. 
na dochód „Herbaciarni centowej dla ubogich11, 
przyniosło czystego dochodu w kwocie 603 zł. 
20 ct. Składam więc niniejszem najserdeczniejsze 
publiczne podziękowanie wszystkim tym, którzy 
raczyli przyczynić się do przysporzenia tego do­
chodu, a w szczególności pp. członkom chóru 
Tow. śpiewackiego „Lutnia11, p. radcy Stanisła­
wowi Cetwińskiemu, dyrygentowi tegoż Towarz., 
p. pułkownikowi Ocetkiewiczowi za bezintereso­
wne zezwolenie c. k. kapeli wojskowej za udział 
w koncercie, oraz p. kapelmistrzowi Rollowi, za 
osobisty współudział w tymże koncercie, niemniej 
dyrekcyi teatru hr. Skarbka, za urządzenie przed­
stawienia pod korzystnymi dla komitetu warun­
kami.

Przy tej sposobności mam zaszczyt oznaj­
mić, że z powyższych dochodów i składek pu­
blicznych utrzymuje obecnie komitet herbaciarnię 
dla ogółu ubogich przy ul. Gródeckiej 33, gdzie 
wydaje dziennie około 600 porcyj herbaty z bułką 
za 1 ct.

Z tychże samych funduszów od połowy 
grudnia r. z. komitet udziela dzieciom uczęszcza­
jącym do ochronki Zamarstynowskiej dziennie 90 
porcyj herbaty z mlekiem prosto od krowy i 
bułką zupełnie bezpłatnie. Dzieci te, jako docho­
dzące, dostają wprawdzie w ochronce raz na 
dzień ciepłą strawę, że jednak należą do naj­
uboższej klasy tej części miasta, wynędzniałe i 
licho odziane, w domu rodziców nic już więcej 
nie dostają, udzielanie im więc gorącego śnia­
dania przyczynia się do możliwie lepszego ich 
odżywiania. M . Michalska.

—  W „Lecznicy powszechnej“ we
Lwowie, ruch chorych przedstawiał się jak na­
stępuje :

Oddział chorób wewnętrznych liczył cho­
rych 1706 (ordynowali dr. Jana, dr. Pisek, dr. 
Wechsler, dr. Wiezkowski);

Oddział chorób nerwowych chorych 471 
(ord. dr. Feuerstein);

Oddział chorób płuc, gardła i nosa chorych 
1091 (ord. dr. Malil, dr. Trzcieniecki);

Oddział chorób chirurgicznych chorych 1107 
(ord. dr. Barącz, dr. Wehr);

Oddział chorób kobiecych chorych 818 
(ord. dr. Sielski, dr. Skałkowski);

Oddział chorób dziecięcych chorych 1168 
(ord. dr. Kucharski, dr. Waehtel);

Oddział choroh skórnych chorych 1100 
(ord. dr. Kossak, dr. Tatarczuch);

Oddział chorób zębów i jamy ustnej cho­
rych 1066 (ord. dr. Bieńkowski, dr. Gońka);

Oddział chorób ocznych chorych 3104 (ord. 
dr. Kicki, dr. Szulisławski).

Razem było leczonych 11.691 osób.
A  Wypadek pokąsania przez psa 

wściekłego, zdarzył się onegdaj we Lwowie. 
Jakób Krimmer, czeladnik piekarski, przecho­
dząc dnia 24 b. m. przez ulicę Młynarską, zo­
stał ukąszony przez psa w rękę. Pies ten na 
drugi dzień zginął, a przeprowadzona sekeya 
przez weterynarza p. Kulczyckiego wykazała, że 
pies był chory na wściekliznę. Jakób Krimmer 
udaje się do zakładu leczniczego dr. Bujwida 
w Krakowie, na koszt właściciela psa, którym 
jest niejaki Knopf, handlarz drzewa. Ciekawą 
jest rzeczą, że Jakób Krimmer został ukąszony 
w chwili, kiedy właściciel psa trzymając go na 
łańcuchu, traktował z kilku osobami na ulicy, 
by tegoż psa sprzedać.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Ottynii, 
Paweł Pospischil, naczelnik miejscowej stacyi 
kolejowej, w 44 roku życia.

W Bochni, ks. Stanisław Sowicki, b. pro­
boszcz w Sidzinie, przeżywszy lat 68.

W Tyflisie na Kaukazie, dr. Jan Minkie­
wicz, lekarz miejscowy.

W Warszawie, Hipolit Cezary Majewski, 
właściciel laboratoryum chemicznego i fabryki 
ołówków w Pruszkowie, ojciec znanego przyro­

dnika i archeologa, zarazem utalentowanego pi­
sarza p. Erazma Majewskiego.

—  Pożary, W pierwszych dziesięciu 
dniach b. m. częste pożary wyrządziły w roz­
maitych miejscowościach większe lub mniejsze 
straty. I tak w dniu 2 stycznia wybuchł o go­
dzinie pół do 3 nad ranem w Synowódzku 
Wyżnym (p. Stryj) groźny ogień w obejściu 
Iwana Sływki, zamieniając w popiół wszystkie 
budynki mieszkalne i gospodarskie, siedm sztuk 
bydła, zapasy zboza, sprzęty, narzędzia rolni­
cze i odzież. W równym stopniu ucierpiały o- 
bejścia sąsiedzkie Fedora Jacułczuka, Lucia My- 
cyka i Fedora Fedirków. Ogólną szkodę obli­
czono w kwocie 6270, a była ona ubezpieczoną 
zaledwie w trzeciej części całej wartości. — 
Tego samego dnia i o tej samej godzinie spło­
nęła w Tiapczem (p. Dolina) chałupa i stajnia 
Ołeny Dyndyn. Szkoda nieubezpieczona wynosi 
950 zł. ; przyczyna pożaru dotychczas nie­
wiadoma. — Dnia 5go stycznia wybuchł po­
żar w Moszczenicy (powiat Gorlice) i zniszczył 
do szczętu nowo zbudowany niezamieszkały 
jeszcze dom mieszkalny, będący własnością 
Tekli Dobek, wraz z nagromadzonym tamie za­
pasem zboża. Wdrożone bezzwłocznie dochodze­
nie na miejscu, wykazuje wszelkie poszlaki, że 
pożar powstał wskutek podpalenia. Winni zo­
stali przytrzymani i oddani c. k. sądowi powia­
towemu w Bieczu. Szkoda nieubezpieczona wy­
nosi 1500 zł. — W Mieehowicach Małych 
(powiat Dąbrowa) zniszczył 5 b. m. o godzinie 
pół do 9 wieczorem pożar dom mieszkalny. Ka­
tastrofę wywołało zajęcie się nafty w lam pie; 
szkoda wynosi około 6500 zł. — W Żółkwi 
wybuchł 9 b. m. o godzinie 11 w nocy pożar 
w należąeem do miejscowego szpitala zabudowa­
niu w którem mieściła się kancelarya i maga­
zyn szpitalny. Papiery i rzeczy z magazynu zdo­
łano wyratować. Przyczyną pożaru była prawdo­
podobnie wadliwa budowa komina. — W Zy- 
daczowie zapalił się 10 b. m. dom Wolfa Bera 
Wachla, skąd ogień przerzucając się na sąsie­
dnie obejścia zniszczył dom mieszkalny, stodołę, 
spichlerz i dwie stajnie. Szkoda wynosi 2350 
zł., ubezpieczona tylko w 1000 zł.

—  Samobójstwa. W Budapeszcie za­
strzelił się wielce utalentowany malarz Koloman 
Mesterhazy, skutkiem rozdrażnienia nerwowego, 
pod wpływem złych stosunków majątkowych i 
nieporozumień z żoną swą z domu hrabianką 
Klarą Pongracz. Mesterhazy liczył 43 lat życia.

W Wiedniu odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru Maks. Strasser, urzędnik wie­
deńskiego „Bankvereinu“, dopuściwszy się pe­
wnych malwersacyj. Strasser liczył lat 29 i u- 
trzymywał bliższy stosunek z pewną Francuską, 
która to znajomość była zbyt kosztowna i wpro­
wadziła nieszczęśliwego na drogę nadużycia zau­
fania dyrekcyi Banku.

— O pojedynek. Izba karna poznańska 
sądziła w tych dniach sprawę pojedynku pomię­
dzy hr. Czarneckim a p. Paliszewskim. P. Pa- 
liszewsbi zasądzony został na 4 miesiące, a se­
kundanci hr. Dąbsfei i Dembiński każdy na 3 dni 
twierdzy. Hr. Czarnecki, jako oficer rezerwowy, 
podlega sądowi wojskowemu. Dodać należy, iż 
w pojedynku owym nikt nie został raniony.

—  Polacy-katoliey zamieszkujący parafię 
berlińską św. Sebastyana, uchwalili petycyę do 
księcia-biskupa Koppa o zaprowadzenie stałych 
kazań polskich i nabożeństw w ich kościele, ze 
względu na to, iż liczba katolików-Polaków do­
chodzi tam do 3000. Petycyę uchwalono wysłać 
pośrednio przez delegata papieskiego, ks. Neu- 
bera, dawniej proboszcza przy kościele św. Se­
bastyana.

— Na daleki Wschód. Inżynier war­
szawski p. J. Kiersnowski, prowadzi jako przed­
siębiorca budowę kolei z Samarkandy w głąb 
Azyi. W tych dniach zaangażowano do przed­
siębiorstwa kilku młodych ludzi Polaków, którzy 
już tam wyjechali. Wczoraj wyjechał tamże znowu 
p. Antoni Dąbrowski, technik-buchalter. Prze­
jazd z Warszawy do Samarkandy II klasą, licząc 
już i drogę parowcem pzez morze Kaspijskie 
oraz utrzymanie w drodze, kosztuje około 200 
rubli. Podróż trwa dni 16. W Samarkandzie jest 
już spora garstka Polaków, Naczelnikiem od­
działu na nowobudowanej kolei ze strony mini­
sterstwa komunikacyi od lat dwóch jest inżynier 
p. Feliks Skwierczyński, Warszawianin.

—  O wielkim pożarze telegrafują z 
Nowego Jo rk u : W St. Luis mianowicie spalił 
się spichrz zbożowy z 3 milionami buszli zboża 
i wiele innych zapasów zbożowych. Szkoda mi­
lion dolarów (2y .2 miliona zł.).

Notatki litoracKo-artystyczne.
,,Biesiada literacka44 ofiarowała swoim 

prenumeratorom bardzo piękno premium; jest 
to karton, na którym wśród krzewów i pięknych 
kwiatów wypisany jest tekst „Pozdrowienia 
Anielskiego11. Po jednej stronie dokładny wize­
runek kościoła jasnogórskiego, po drugiej chata 
wiejska, a u góry obraz Najświętszej Maryi 
Panny Częstochowskiej. Premium to, stanowiące 
prawdziwą ozdobę, będzie bardzo miłą pamiątką 
dla prenumeratorów Biesiady.

^Gazeta Lwowska" z dnia 28 stycznia 1898.
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Bepertoar teatru hr. Skarbka pod

dyrekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we czwartek po raz pierwszy w 
tym sezonie „Tannhauser", wielka opera w B 
aktach Ryszarda Wagnera. Występ Teresy Ar- 
klowej, pp. •. Władysława Floriańskiego, Gabrye­
la Górskiego, Juliana Jeromina i Władysława 
Paszkowskiego.

W piątek po raz trzeci „Na miejskim
'bruku

W sobotę popołudniu o pół do 4 dla mło­
dzieży szkolnej „Rewizor z Petersburga", kome- 
dya w 5 aktach Gogola.

W sobotę wieczorem o pół do 8 , po raz 
drugi „Tannhauser", wielka opera w B aktach 
R. Wagnera. Występ pp.: Arklowej, Floriańskie­
go, Górskiego, Jeromina i Paszkowskiego.

W niedzielę o pół do 8 wieczorem „Da- 
libor", wielka opera historyczna w 3 aktach a 
6 odsłonach Fryderyka Smetany. Występ pp. 
Arklowej, Floryańskiego, Górskiego i Jeromina.

W  poniedziałek po raz pierwszy „Szwa­
czki", komedya M. Bałuckiego.

Bej m
lwów, 27 stycznia.

(11 posiedzenie, 3 sesyi, V I I .  peryodu).

(§) JE . M arszałek krajowy Stanisław  
hr. B a  d e n i  otwiera o godzinie 10 m inut 
35 przed południem  posiedzenie.

Obecnych 127 posłów.
Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytuje spis 

petycyj, które przekazano komisyom do za­
łatw ienia.

Ogółem wpłynęło dotąd 1050 petycyj.
Z porządku dziennego odsyła Izba w 

pierw szem  czytaniu sprawozdanie W ydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Radzie 
powiatowej w Cieszanowie na zaciągnięcie 
pożyczki 40.000 zł., Sprawozdawca poseł W e- 
r e s z c z y ń s k i ,  do komisyi adm inistracyjnej.

N astąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posła Cieńskiego o polecenie W y­
działowi krajowemu, aby co roku lustrow ał 
każdą Radę powiatową przez swoich urzę­
dników.

Pos. Cieński domaga się w swym w nio­
sku uchwalenia polecenia W ydziałowi krajo­
wemu, by co roku lustrow ał każdą Radę po­
wiatową, przez swego urzędnika. Tenże 
urzędnik byłby obowiązany zdawać sprawę, 
nie tylko Wydziałowi krajowemu, ale 'W y­
działowi powiatowemu i pełnej Radzie po­
wiatowej. W ydział krajowy m iałby składać 
sprawozdanie z lu s tra c ji kraju, na każdej 
sesyi sejmowej ■—• tak by Sejm i kraj miał 
obraz czynności poszczególnych autonomi­
cznych władz powiatowych.

W niosek przekazano ' komisyi gm innej 
do załatw ienia.

Nastąpiło z porządku p ierwsze czytanie 
wniosku posła Jabłońskiego.

Pos. J a b ł o ń s k i  domaga się w swym 
wniosku uchw alenia zmiany §. 3 sejmowej 
ordynacyi wyborczej z d. 26 lutego 1861 w 
tym  duchu, aby osobnych przyznać posłów, 
tym  dotychczas nieuwzględnionym  z 30 miast, 
które najwyżej pod względem ilości inteli- 
gencyi i siły podatkowej stoją.

M iastami tem i są: Podgórze, Bochnia, 
W ieliczka i W adowice (jeden poseł), Jasło 
i Sanok (jeden poseł), Brzeżany i Złoczów 
(jeden poseł).

N astępnie domaga się wnioskodawca 
przyznania głosu w irylnego prezesowi A ka­
demii U m iejętności w Krakowie i rektorowi 
Politechniki we Lwowie.

W nioskodawca tłómaczy, dlaczego część 
posłów z klubu dem okratycznego wystąpiła 
z samoistnym wnioskiem, nie chcąc zgodzić 
się na inny  wniosek tego klubu, chcący 
wprowadzić piątą kuryę do Sejmu. Mówca 
w ostry sposób krytykuje działalność szko­
dliwą szerszych mas i oświadcza, że wpierw 
należałoby wyczekać, ażeby te masy przyszły 
do równowagi, ażeby czuły to samo, co czuje 
całe społeczeństwo polskie.' Mówca sądzi, że 
kw estya zaprowadzenia kuryi piątej, n ie jest 
wypływem potrzeb całego narodu, ale żąda­
niem  przeciskającem  się od garstk i w ichrzy­
cieli.

W niosek przekazano komisyi dla ordy­
nacyi wyborczej.

P . R o m a n o  w i c z  prostuje fakt pod­
niesiony przez p. Jabłońskiego, jakoby wnio­
sek o piątą kuryę wyszedł od garstki w ich­
rzycieli. K onstatuje, że wniosek wyszedł z 
klubu demokratycznego, a mówca sam go 
podpisał.

JE . M a r s z a ł e k  wyjaśnia, że p. J a ­
błoński mówiąc o garstce wichrzycieli, nie 
odnosił tych  słów do klubu dem okratyczne­
go, ale do sfer poza sferą poselską stojących.

P . J a b ł o ń s k i  zrzeka się głosu w 
obec oświadczenia JE . M arszałka, do które­
go przystępuje.

N astąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posła W inniczuka o pozwolenie 
gm inom na bezpłatny pobór surowicy i soli 
dla bydła.

P. W  i n  n i c z u k domaga się w swym 
w niosku uchw alenia, by gospodarzom w iej­
skim, posiadającym bydło rogato, wolno było 
pobierać surowicę nie tyko w tych gm inach, 
w których surowica się znajduje, ale i tym 
gospodarzom, którzy zamieszkują w gm inach 
sąsiednich, położonych blisko żup solnych, 
zaś innym  oddalonym gm inom należy do­
starczyć odpowiedniej ilości soli dla bydła 
albo zupełnie bezpłatnie, albo przynajm niej 
po cenie znacznie zniżonej, a tern samem 
przyczyniłby się Sejm przynajm niej w małej 
części do podniesienia hodowli bydła roga­
tego.

W niosek przekazano komisyi solnej do 
załatwienia.

Z porządku nastąpił dalszy ciąg roz­
praw nad sprawozdaniem komisyi adresowej 
w sprawie adresu do Tronu.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  podnosi, że 
wczorajsze przem ówienie pos. Kram arczyka 
dowiodło, że nie zasklepił się on w sferze 
jednego stronnictw a, ale był wyrazem wszy­
stkich warstw społecznych całego narodu.

N astępnie zajął się mówca osobą pos. 
Okuniewskiego, — oświadczając, że nie chce 
polemizować z nim  w przypuszczeniu, że po 
pew nych ekscentrycznych w ystąpieniach w 
W iedniu i kraju p. Okuniewskiego, wyrobi 
się on jeszcze na użytecznego człowieka 
(wesołość). Mówca wskazując na to, że w 
W iedniu wszyscy posłowie słowiańscy zga­
dzali się z sobą, przypuszcza, że z czasem i 
pos. Okuniewski nie będzie sic obawiał zgo­
dzić z innym i, a wówczas stac się może po­
żytecznym.

Parlam ent nie starający się działać po­
zytywnie, przestaje być parlam entem . Brać 
się za łby mogą ludzie i bez parlam entu 
(wesołość), parlam ent je s t na to, aby przed­
stawiciele jego starali się w łaśnie wyrównać 
zachodzące różnice (bra-wa). Robota negaty­
wna jest nader łatwa, można nią łatwo zbu­
rzyć każde dzieło, ale do odbudowania po­
trzeba potem więcej czasu.

Przechodząc do wczorajszego przemó­
w ienia pos. Barwińskiego, podnosi mówca, 
że było ono pokojowem, że wiała z niego 
szczera chęć zgody. Przem ów ienie pos. A da­
ma Jędrzejow icza odnosiło się do polityki 
Koła polskiego, które my popierać pow in­
niśmy.

Przechodząc następnie do przem ówie­
nia JE . Dunajewskiego, podnosi mówca jego 
znakom ite przedstaw ienie treści adresu. Mó­
wca oddaje hołd działalności pos. Dunajew­
skiego, jako byłeyo M inistra skarbu, który 
oparł finanse Państw a n a  niewzruszonych 
podstawrach.

Wobec żądania podniesionego w adre­
sie rozszerzenia autonom ii, oświadcza inowca, 
że rządy autonomiczne nie zagrażają potę­
dze Państw a, — przeciw nie są one nie tyl­
ko z n ią  w zgodzie lecz naw et rządy auto­
nom iczne wzmacniają potęgę państwową.

Mówca zwracając się do stronnictw a 
ludowego, wskazuje, że na gruncie narodo­
wym zawsze się razem znajdziemy. Rusinom 
przypom ina mówca stosunek Litwy z Pol­
ską ; niejednokrotnie nici wiążące te dwa 
narody rwały się a mimo to wobec wspól­
nego nieprzyjaciela połączyły się kitem n ie ­
wzruszonym. Tak samo i dziś postąpić po­
w inni E usin i i Polacy.

Mówca zamierza postawić wniosek for­
m alny, ażeby ze względu na ważność aktu 
politycznego, jakim  jest adres i jednom yśl­
ność zapatryw ań, przyjąć adres en blnc (o- 
klaski). Ponieważ jednak  p. Okuniewski zgło­
sić m iał poprawki, przeto aż do decyzji Izby 
co do tych poprawek, zastrzega sobie głos 
do postawienia fo m alnego wniosku (oklaski).

Pos. P i n i ń s k i ,  zaznacza, że sam 
jubileusz cesarski je s t wystarczającym powo- 
dejn złożenia adresu, a jest i drugi motyw, 
to konieczność zabrania głosu w obecnej sy- 
tuacyi.

P. D unajewski w sposób jasny  przed­
staw ił ten d en c ję  adresu, więc mówca podno­
si tylko dwa m om enty: że adres w szczegó­
łach odpowiada tradycyi Koła polskiego w 
W iedniu i jest poparciem jego polityki. Ob­
jaw to znam ienny, bo konstatuje solidarność 
Koło z Sejmem.

Przechodząc do szczegółów przeprowa­
dzonej dyskusyi, to podziela on w zupełno­
ści charakterystykę Szczepanowskiego, chce 
jednak  zająć się jedyną mową opozycyjną 
p. Okuniewskiego.

P. Okuniewski wypowiedział swą mo­
wę w ten sposób, że raz mówił o polityce 
światowej a zaraz potem o wypadku w za­
ścianku. Mowa p. Okuniewskiego jest pano­
ram ą i licho ułożoną. Trzeba więc w mo­
wie p. Okniewskiego osobno traktow ać w iel­
ką politykę od krajowej. Co do wielkiej po­
lityki, to zapytuje inowca p. Okuniewskiego 
jakim  sposobem Sejm galicyjski może wpły­
wać na więcej stanowcze w ystąpienie Au- 
stryi w Chinach. ( Wesołość).

Przechodzi do poglądów p. Okuniew­
skiego na zgodę polsko-ruską, który ze stro­
ny Rusinów zapowiada zaciekłą walkę i na­
zwał los Rusinów w G alicji gorszym od lo­
su Polaków w Poznaniu!

Polacy w Poznańskiem  byliby szczę­
śliwi gdyby mieli to co Rusini w Galicyi. 
O tem  przekonać się łatw o (Brawa).

Zapatryw ania historyczne posła Oku­
niewskiego są w ogóle bardzo słabe, sza­
now ny poseł nie zna naw et owego patentu 
październikowego o którym mówił. Jeszcze 
m niej ma poseł Okuniewski wiadomości o 
starszych dziejach, dla tego mówca musi s ta ­
nowczo odeprzeć zapatryw ania pos. Okuniew­
skiego na podstawę rozwoju Galicyi. Tu my 
jesteśm y na historycznej naszej ziemi, za 
którą ojcowie nasi przelewali krew w obronie 
krzyża i cyw ilizacji (Oklaski i brawa). M a­
my zatem prawo we wschodniej Galicyi 
żyć i rozwijać się zarówno jak  Rusini (okla­
ski). Mówca je s t zdania, że ruscy posłowie 
uznają istotną potrzebę rozszerzenia autono­
mii, rozumieją bowiem, że polska większość 
była zawsze spraw iedliw ą (brawo). Porów­
najm y G alicję z innym i krajam i a porówna­
nie wypadnie na naszą korzyść.

Pos. Okuniewskiemu przypomina, że od 
własnych przyjaciół w W iedniu miał więcej 
przykrości aniżeli tu gdzie ma właściwie sa­
mych przeciwników (oklaski) politycznych, 
gdyż w zapatryw aniach je s t zupełuie odo­
sobniony. To dowód, że u nas inna, zdrowsza 
atmosfera! (Pos. O k u n i e w k i  p r z y z n a j e  
s k i n i e n i e m  g ł o w y ) .  Rusini kochający 
religię i Kościół czują dziś niew ątpliw ie, że 
niektóre wybory kuryi V. i dla ich narodo­
wego i religijnego życia były szkodliwe 
(brawo), pomimo pozornego zwycięstwa. Do­
wodem tego zachowanie się pos. Jarosiewicza.

Mówca przyznaje, że nie jeden  punkt 
adresu mógł być inaczej postawiony, ale ma 
on jedną wielką zaletę, że je s t kompromiso­
wym a więc jednolitym  wyrazem woli Sejmu, 
A nie można o nim  powiedzieć, że jest 
bez treści —  owszem treść jego to głębo- 
de  przywiązanie do M onarchy, dbałość o 
potęgę m onarchii, patryotyzm z potępieirrem 
kosmopolityzmu i chęć podniesienia kraju 
m ateryalnie i m oralnie. A  jedną z najg łów ­
niejszych zasad jest, że chcem y zgodę zro­
bić w kraju a nie w W iedniu. (Brawa 
i oklaski)

Pos. N o w a k o w s k i  poddaje przede- 
wszystkiem  krytyce postępowanie władz ad^ 
m inistracyjnych a przedewszystkiein z powo­
du rozwiązania zgromadzenia, następnie o- 
świadcza się za wysłaniem  adresu do Tronu, 
ale nie za tym, który kom isja zapropono­
wała, tylko odczytuje projekt adresu przez 
siebie zredagowanego.

N astępnie^zSbrał głos p. końYsarz rzą­
dowy Radca Dworu W łodzimierz hr. Ł o ś :

N a podstawie aktów urzędowych mu­
szę sprostować niektóre tw ierdzenia zawarte 
w owym liście, który poseł Nowakowski tu 
odczytał o zajściach jakie miały miejsce w 
Przem yślu 23 b. m.

M ianowicie sprostować muszę tw ier­
dzenie, że zgromadzenie które się odbyło w 
sali, w której mają siedzibę stowarzyszenia 
robotnicze, było legalne — gdyż zgromadze­
nie to nie było u władzy zgłoszone, a więc 
było bezpraw ne —  tw ierdzenie zaś, że była 
to pogadanka pryw atna członków stowarzy­
szeń robotniczych, nie je s t prawdziwe, gdyż 
faktycznie było to zgromadzenie ogólnie do­
stępne — stwierdzono bowiem świadkami z 
grona aresztowanych, że po niedoszłem do 
skutku zgrom adzeniu w ogrodzie centralnym , 
urządzający to zgromadzenie wzywali obe­
cnych, aby się udali do owej sa li; że do 
tłum u do tej sali zdążającego przyłączyli się 
z ulicy wyrostki i kobiety i że w. zgroma­
dzeniu tem udział brały osoby nie będące 
członkami stowarzyszeń robotniczych.

Dalej sprostować muszę twierdzenie, 
jakoby przez policję wiele było ranionych 
robotników, gdyż w edług urzędowych docho­
dzeń n ik t z aresztowanych ani z publiczno­
ści żadnej nie odniósł rany, podczas gdy je ­
den agent i jeden  żołnierz policyjny zostali* 
ranieni.

W reszcie sprostować muszę tw ierdze­
nie, że aresztowanych trzymano przez całą 
noc na podwórzu na mrozie, gdyż kierownik 
komisaryatu policyi ofiarował czekającym na 
przesłuchanie jeden  obszerny, zupełnie opró­
żniony i ogrzany areszt otwarty, z czego 
oni jednak  korzystać nie chcieli.

A  w końcu zastrzedz się muszę prze­
ciw temu, co pos. Nowakowski mówił wo- 
góle o urzędowaniu starosty w Przem yślu i 
czuję się w obowiązku stwierdzić im ieniem  
Rządu, że dotychczasowa działalność tego 
starosty, oparta zawsze na obowiązujących 
ustaw ach i przepisach, jako pożyteczna dla 
dobra ogółu, raczej na uznanie zasługuje.

Sprawozdawca p. W ojciech D z i e d u ­
sz  y c k i ,  polemizując z posłem Nowakow­
skim, wyraża wątpliwości, ażeby wyborcy 
jego zgadzali się ze wszystkimi jego zapa­
tryw aniam i, zwłaszcza z pojęciami o prawie 
w łasności. N astępnie polemizuje z p. Oku­
niewskim , podnosząc z naciskiem , że zgo­
dność zapatryw ań Rusinów i Polaków została 
stw ierdzoną. Przystępując do adresu, podno­
si mówca, iż my chcemy dla Państw a, w któ- 
rem  się narody uczą jak m ają dążyć ku 
wspólnemu dobru, stworzyć w arunki niewzru­
szonej trwałości i potęgi. (Oklaski).

Izba przystępuje do rozpraw y szczegó­
łowej.

JE . M a r s z a ł e k  oświadcza, iż prze- 
dewszystkiem z powodu postaw ienia przez 
p. Okuniewskiego i Nowakowskiego popra­
wek, podda te poprawki do poparcia, gdy­
by zaś nie uzyskały one poparcia, podda wó­
wczas wniosek p. S z c z e p a n o w s k i e g o ,  
ażeby cały adres przyjąć en bloc.

Do każdego niem al ustępu zgłosili pp. 
Okuniewski i Nowakowski poprawki, — n a ­
stępuje zatem poddawanie tych popraw ek do 
poparcia. W nioskodawcy przem aw iają w obro­
nie swych poprawek, poczem tylko pp. Oku­
niew ski i Nowakowski popierają swe po­
prawki, zatem nie uzyskują dostatecznego po­
parcia.

Po odrzuceniu wszystkich poprawTek 
I z b a  u c h w a l a  w ś r ó d  o k l a s k ó w  c a ł y  
a d r e s  d o  T r o n u .

JE.  D u n a j e w s k i :  prosimy o skon­
statowanie stosunku głosów.

JE, M a r s z a ł e k :  konstatuje, że adres 
został uchwalony w drugiem czytaniu 
wszystkimi głosami, przeciw dwom. 
(Huczne oklaski).

Z porządku nastąpiło  sprawozdsnie W y­
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
gm inie Strzyżów na pobór opłaty gm innej 
od napojów spirytusowych, piwa i miodu. 
Sprawozdawca pos. W  e r  e s z c z y ń  s k i w za­
stępstw ie pos. R o m a n o w i e  z.

W ydział krajowy wnosi projekt ustawy, 
zezwalającej gm. m. Strzyżowa na pobór 
opłat od 1 hektol. napojów spirytusowych 
8 zł., od 1 hektol. słodzonych napojów 1 zł. 
50 ct„ od 1 hektol. piwa 1 złr. 20 et., od 
miodu 5 zł.

Ustawę uchwalono bez rozprawy.
Z porządku dziennego w załatw ieniu 

sprawozdania W ydziału kraj. przedstawionego 
przez p. C h a m c a ,  uchwalono udzielić Ra­
dzie powiatowej w Jarosław iu koncesyi do 
pobierania opłat m ytniczych od mostów po­
wiatowych na rzekach Radzie, Szkle i W i­
szni, — a to na lat pięć, licząc od dnia 
wejścia w wykonanie uchwały sejmowej.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi­
syi gospodarstwa krajowego o krajowej śre ­
dniej szkole rolniczej i folwarku w Czerni­
chowie. Sprawozdawca poseł Y irien.

Komisya wnosi :
Sejm przyjm uje do wiadomości sprawo­

zdanie W ydziału krajowego o krajowej śre­
dniej szkole rolniczej i folwarku w Czerni­
chowie.

P. W ó j c i k  prosi W ydział krajowy o 
zwrócenie baczniejszej uwagi na stosunki 
szkoły czernichow skiej.

P. K r a m a r c z y k  skarży się na 
utrudnioną komunikacyę dla ludności zamie­
szkałej po drugiej stronie W isły.

P. Edw ard J ę d r z e j ó w  i c z  obiecuje 
zbadać rzecz.

W niosek komisyi uchwalono.
Na w niosek p. Stan. S t a d n i c k i e g o  

uchwalono zamknąć dzisiejsze posiedzenie.
P. O k u n i e w s k i  in terpeluje JE . M ar­

szałka, z powodu zam knięcia bocznych bram  
w gm achu i większej niż zazwyczaj liczby 
policjantów  przed gm achem  sejmowym.

JE . M a r s z a ł e k  oświadcza, iż bram  
nie kazał zamykać, a kw estya dysponowania 
policyą, na których ma być ustaw ioną ulicach, 
nie należy do zakresu działania M arszałka. 
(W ielka wesołość).

Odczytano złożone do laski marszał­
kowskiej następujące wnioski i in terpelac je:

pos. Y a y h i n g e r a  wniosek uchwalenia 
wezwania Rządu do pomnożenia ilości geo­
metrów ew idency jnych ;

pos. S o l e c k i e g o  z wnioskiem  po­
mnożenia o jednego inspektora okręgowego 
szkolnego dla miasta L w ow a;

pos. P o t o c z k a  z in te rp e lac ją  do ko­
misarza rządowego o zniesienie p rop inacji 
i zaprowadzenie monopolu wódczanego ;

pos. K r e m p y  z in terpelacyą do p. 
komisarza rządowego o uregulowanie praw a 
służebności we wsi B aranow ie;

pos. W a c h n i a n i n a  z interpelacyą 
do p. komisarza rządowego o przestrzeganie, 
aby na gm achach rządowych we wschodniej 
Galicyi były napisy w obu językach krajo­
wych.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 m inut 
15 po południu; następne ju tro , początek o 
godzinie 10 rano.

awwi ww i im ii— a— — n1— — WH— —

OSTATIIA POCZTA
U N a j j .  P a n a  w apartam encie Ste­

fana w Burgu w iedeńskim  odbył się we wto­
rek d. 2 -' b. m. obiad dworski dla dostojni­
ków wojskowych.

Najd. A rcyksiężna M arya Teresa przy­
ję ła  we w torek popołudniu między innym i: 
kardynała ks. Gruschę, kom endanta korpusu 
wiedeńskiego gen. kawaleryi hr. Ueskiilł- 
G yllenbanda i h r. Zamoyskiego.



5
W iener Abendpost pisząc o ogłoszonem 

onegdaj Cesarskiem rozporządzeniu w spra­
wie zaniechania sprostowań odpisania po­
datku gruntow ego z powodu kiosk elem en­
tarnych, udzielonego już lub przynajm niej 
cyfrowo przygotowanego na r. 1897 w edług 
prowizorycznego w ym iaru tego podatku, za­
znacza, że w ydanie rozporządzenia tego sta­
nowi ze stanow iska skarbu P aństw a w wielu 
w ypadkach zrzeczenie się należnych skarbo­
wi dodatkowych uzupełnień kwot podatko­
wych, je s t zatem ulgą dla opłacających po­
datek.

Ze Siedm iogrodu udała się przed kilku 
dniam i do W iednia deputacya, złożona z 
dwudziestu pięciu kobiet, Niemek, aby im ie­
niem  swych ojców, braci i synów, t. zw. 
Sasów siedmiogrodzkich, przedłożyć Najj. 
Panu adres, zawierający protest przeciw ma- 
diaryzacyi nazw miejscowości, noszących na­
zwy niew ęgierskie.

Deputacya otrzym ała jednak  wczoraj 
odmowną odpowiedź na prośbę o w yjedna­
nie dla niej audyencyi.

Szef sekcyjny dr. H artel, który z po­
lecenia Rządu baw ił w celach inform acyj­
nych w Pradze, powrócił wczoraj rano do 
W iednia. Sprawozdanie jego ma być, w edług 
dzienników w iedeńskich przedm iotem  dy- 
skusyi na najbliższej radzie M inistrów.

W kołach niem ieckich w W iedniu 
twierdzą, że wiec akadem icki w Litomie- 
rzycach zostanie odwołany lub odbędzie się 
ze zmienionym program em , a to z powodu, 
że oczekiwane jest przedtem jakoby zadowal- 
niające dla Niemców załatw ienie spraw y stu­
denckiej.

Na dzień 6 lutego zwołują Czesi wie­
deńscy wiec, na którym  chcą założyć pro­
test przeciw wniesionem u do rady miejskiej 
w W iedniu wnioskowi, aby do biur ma­
gistrack ich  nie przyjmowano urzędników na­
rodowości czeskiej i aby robót i dostaw 
m iejskich n ie  oddawano przedsiębiorcom  
Czechom.

Czesi zam ierzają utworzyć centralny 
kom itet wyborczy na Dolną A ustryę, i przy 
wyborach do rad  m iejskich, sejmu i par­
lam entu  stawiać wszędzie w łasnych kandy­
datów.

Organ związku „pangerm ańskiego" All- 
deutsche B it. zapowiada szereg zarządzeń, 
jak ich  domagać się będą w sejmie pruskim  
posłowie konserw atyw ni i narodow oliberalni 
w „interesie wzmocnienia niem czyzny na k re­
sach w schodnich1'. Między innem i wystąpią 
ci panowie z żądaniem : przesiedlenia wszyst­
kich urzędników i wojskowych pochodzenia 
polskiego do dzielnie zachodnich; przyznania 
dodatków urzędnikom  w dzielnicach pol­
skich ; zatrudniania tylko niem ieckich ro­
botników w zakładach państwowych i w do­
m enach królew skich ; zakazu im igracyi rnniej- 
w artościowych żywiołów do Rzeszy; opo­
datkow ania obcojęzycznych firm i og łoszeń ; 
zakazu posługiw ania się obcymi językam i w 
towarzystwach i na zgrom adzeniach ; zniem ­
czenia wszystkich obcych nazw miejscowo­
ści w Rzeszy n iem ieck ie j; pomnożenia i po­
pierania przez państwo niem ieckich bibliotek 
ludowych w dzielnicach w schodnich ; przy­
znaw ania stypendyów  państw ow ych N iem ­
com z zagranicy pragnącym  uczęszczać na 
un iw ersy tety  niemieckie.

Aby dalej urzędnikom  niem ieckim  „u- 
przyjem nić" pobyt w m ałych polskich m ia­
stach, m ają być n. p. sędziom zapewnione 
m ieszkania służbowe; korpusy oficerskie nie 
m ają być tak często zm ieniane jak dotąd, 
ponieważ one są ważnym czynnikiem  dla ro­
zwoju życia towarzyskiego wśród Niem ców; 
wreszcie zarządom wojskowym ma być wzbro- 
nionem  uw zględnianie polskich dostawców.

To są wszystko środki, które według 
pism hakatystow skich mogą być uskutecznio­
ne -w „ram ach cyw ilizacji", a postulaty te 
niuszą być spełnione, gdyż „obecnie rozgry­
wają się ostatecznie losy niemczyzny na kre­
sach w schodnich". Gdyby z chwili obecnej 
nie skorzystano, n igdyby już naw ały sło­
wiańskiej nie udało się złamać. N ajważniej- 
szem jednak  żądaniem  jest zupełne zam knię­
cie niemieckiej g ran icy  wschodniej, aby za­
tamować napływ7 słowiańskiego robotnika.

’ f ~Z B erlina donoszą, że m inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych poleciło władzom, aby 
stw ierdziły możliwie dokładnie, ilu w każdym 
okręgu mieszka Polaków, ile tam wychodzi 
pism  polskich, ile każde z n ich  ma obonen- 
tow, ile w okręgu odbywa się zebrań pol­
skich i t. d.

W parlam encie niem ieckim  oznajmił 
sekretarz stanu Thielm ann, iż m iędzynaro­
dowa konfereneya dla spraw  cukru zbierze 
się za trzy tygodnie. Między A ustryą a 
Niemcami panuje w tej kwestyi zupełna 
zgoda.

P etersbursk i korespondent Koln. Ztg. 
donosi, iż książę F erdynand  bułgarski uda 
się w końcu lutego razem  z księżną i z ks. Bo­

rysem  na kilkudniowy pobyt do P etersburga 
gdzie będzie gościem cara. W edług zapewnień 
korespondenta podróż ta nie ma politycznego 
znaczenia.

W  sprawie pogłosek o krokach am ba­
sadora rosyjskiego u W. Porty  w sprawie 
kandydatury księcia Jerzego greckiego na 
gubernatora generalnego Krety, zapewniają 
ze sfer dyplomatycznych, że am basador 
Zinowjew oświadczył tylko sułtanowi na 
ostatniem  posłuchan iu : W razie gdyby Turcya 
zaproponowała kandydaturę księcia Jerzego, 
Rossya poparłaby ją  u mocarstw. Sułtan na 
to oświadczył, że prawdopodobnie nie znaj­
dzie się w tern położeniu, aby m iał w ystę­
pować z tą kandydaturą. O ile dotąd wia­
domo ks. Jerzego popierają najgoręcej A nglia 
i F rancya. Chrześcianie na K recie powitali 
wiadomość o tej kandydaturze z największą 
radością.

Kwestya ceny chleba we W łoszech wy­
wołała zaburzenia nietylko w A nkonie i in ­
nych miejscowościach, o których donosiły 
depesze, lecz także i we Florencyi. Zaburze­
nia we Florencyi przybrały naw et znaczne 
rozm iary. Rozpoczęły się od zburzenia ka­
m ieniam i redakcyi dziennika Fiemmosca. 
Zebrany na Piazza della Signoria tłum  wy­
słał deputacyę do burm istrza, żądając zniże­
nia ceny chleba. Burm istrz oświadczył, że 
gm ina uczyniła w zystko, co leżało w jej 
mocy. Gdy delegaci wrócili, zaburzenia przy­
brały  jeszcze groźniejszy charakter. Na ele­
ganckiej ulicy Calzajoli tłum  wśród okrzy­
ków „Precz z burżoazyą!" w targnął do re ­
stauracji M eliniego i do sąsiedniej kaw iarni. 
Dwie kom panie piechoty odparły m anifestan­
tów. Kilku polieyantów jest ran ionych  noża­
mi. W iele osób aresztowano.

Ażeby spowodować zniżkę cen chleba 
i uspokoić wzburzone umysły, wydano, jak 
wiadomo, dekret królewski, który zniża cło 
webodowe na  zboże z 7 ., franków na ó fran­
ków.

Dzienniki rzymskie donoszą nadto, że 
rada m inistrów, wobec agitacyj między ro ­
botnikami bez zajęcia, postanowiła powołać 
do ćwiczeń jedną klasę rezerwistów. A gen­
c ja  Stefaniego stw ierdza wobec tego, że ra ­
da m inistrów  ograniczyła się do upoważnie­
nia m in istra  wojny i m inistra spraw  zagra­
nicznych do powołania rezerwistów z jed n e­
go roku, w razie, gdyby się to okazało po­
trzeba em

P arlam ent włoski zgrom adził się wczo­
raj na nową sesyę.

W ybrana przez włoską Izbę posłów 
komisya, złożona z pięciu członków, a ma­
jąca zbadać sprawę rzekomego udziału Cris- 
piego w nieczystych m anipulacyach Banku 
bolońskiego, przesłuchiw ała onegdaj byłego 
p rem iera. Przesłuchanie trw ało dwie godzi­
ny. Orispi wyrażał się z zadowoleniem o 
swojem posłuchaniu. Po rehabilitacyi ma Cri- 
spi otrzymać należną mu pensyę.

Rzeczą je s t naturalną, że deklaracja 
m in istra  Bulowa stała się w Paryżu przed­
miotem dyskusyi bardzo gorącej i nam iętnej 
w dziennikach. N iektóre dzienniki, które ob­
stają przy tern, że Dreyfus był szpiegiem 
niemieckim, nie podały wcale oświadczeń 
Bulowa do wiadomości czytelników.

Er.lair uważa deklaracyę Bulowa za zu­
pełnie bezwartościową, m niem a bowiem, że 
jest to rzeczą naturalną, iż Niem cy nie przy­
znają się do schw ytanego szpiega. Niemcy 
uważają Dreyfusa za niew innego i E ste rha­
zego także. Oświadczenie to nie ma warto­
ści. Nie ma zdrajców, mówią Niemcy, po­
wiadają zatem ty ik o : zd rad a ! Jour  widzi w 
oświadczeniu Bulowa bezpośrednią in terw en­
c ję  Niemiec. D ziennik ten pisze, iż potrze­
ba jeszcze tylko, aby Niemcy wysłały amba­
sadora M iinstera i wojskowego a 7łac7ieSchwarz- 
kopfena, jako świadków z polecenia Zoli. Ga­
ła in tryga — kończy Jour  — która wywo­
łała we F ran cy i takie zamieszanie, uknutą 
została w Niemczech. Przyjaciele Dreyfusa 
znowu widzą w oświadczeniu Bulowa dowód 
jego niew inności. W  ogóle jednak zdaje się 
wyrabiać przekonanie, że Dreyfus był wpra­
wdzie szpiegiem, ale n ie  niemieckim, lecz 
rossyjskim.

Zola grozi, że na w ypadek ogranicze­
nia swobody obrony, opuści salę i da się 
in  contumaciam  zasądzić. Jak  było do prze­
widzenia oficerom, których Zola wezwał 
w swym procesie na świadków, dozwolonem 
będzie zrzec się świadczenia przed sądem 
przysięgłych. Gazety zbliżone do m in ister­
stwa wojny, zapewniają, że m inisterstwo wy­
dało rozkaz do w szystkich świadków ze sze­
regów7 oficerskich, 'ażeby nie stawili się na 
wezwanie do sądu. Nawet W alsin-Esterhazy 
został powołany do m inisterstw a i tam za­
lecono mu, ażeby pod żadnym pozorem nie 
ukazywał się w sali sądowej. M inister wojny 
genera ł Billot postanow ił sam stanąć przed 
sądem przysięgłych i tam  przemawiać imie­
niem  arm ii oraz bronić jej czci.

Rada gabinetow a hiszpańska wyzna­
czyć m iała wczoraj okręty, które odpłyną do 
portów am erykańskich. Będzie to odpowiedź 
na w ysłanie okrętu północnoam erykańskiego 
do Hawanny.

Pow stańcy kubańscy wysadzili znowu 
pod Nuevitas w powietrze pociąg kolejowy, 
przyczem zginął 1 podoficer, a 16 żołnierzy 
odniosło rany.

New  York H erald  donosi z W aszyng­
tonu, że przedwczoraj odbyło się tam  posie­
dzenie gabinetu  pod przewodnictwem  p re­
zydenta M ac-Kinley’a. Przedm iotem  obrad 
były ważne depesze, nadesłane przez ame­
rykańskiego generalnego konsula z Hawanny.

Gazette de H avannah  ogłasza m anifest 
nowego rządu kubańskiego, w którym  rząd 
ten wyjaśnia swe prawa i obowiązki i o- 
świadcza. że autonomia wyspy je s t ograni­
czona tylko prawam i zwicrzchniczemi H i­
szpanii. ___________

W  sprawie t. zw. chińskiej donosi Biu­
ro Reutera z P e k in u : Nowa konfereneya w 
sprawie pożyczki odbyła sie dnia 24 bieżą­
cego miesiąca. Cesarz chiński przyjął przed 
południem posła rossyjskiego, a popołudniu an­
gielskiego. Sądzą, że poseł angielski obsta­
wać będzie przy otwarciu Ta-Lien-W an, ja ­
ko portu, zastrzeżonego traktatam i i że od 
tego punktu rząd angielski nie może odstą­
pić. Zakończenie układów o pożyczkę z Ros- 
syą lub A nglią zależy obecnie od tego, któ­
re z państw  wywierać bedzie większy na­
cisk. Gdyby A nglia wzięła na siebie bronić 
Chin przed skutkam i niełaski rossyjskiej, są­
dzą, że pożyczka przyszłaby do skutku w 
myśl warunków posła angielskiego.

A ngielski podsekretarz dla spraw za­
granicznych Oourzon wypowiedział w Bolton 
mowę, w której zaznaczył, że A nglia byłaby 
zadowolniła się utrzym aniom  w Chinach sła- 
/«» qun, ale że inne  mocarstwa podjęły akcję  
celem zdobycia tam  szczególnych korzyści. 
Obecnie ma Anglia prawo do żądania kom­
pensaty i uważać musi na to, aby nie zosta­
ły  przyznane innym  mocarstwom korzyści, 
sprzeczne z prawami, jakie A nglii na mocy 
układów zagwarantowano zostały. Mówca do­
dał jednak, że angielska polityka nie jest 
agresyw ną, a tem mniej zaborczą.

B iuro  Beutera  donosi z Yokohamy 
Flota japońska, złożona z 9 okrętów w ojen­
nych, w ypłynie w7 przeciągu tygodnia na 
wody chińskie. Dekret, dotyczący utworze­
nia najwyższej wojennej rady przybocznej, 
postanawia, że w radzie tej mają zasiadać 
generałow ie: Komatsu, Yam agata, Oyama i 
Saigon. G enerał Kawatkami m ianowany sze­
fem sztabu generalnego.

Rząd włoski postanowił podobno wy­
słać jeden  ze swych statków w ojennych na 
wody wschodnio-azyatyckie. Użyty będzie 
do tego celu prawdopodobnie pancernik 
„M arco Polo".

Berliner N . Nachrichten donoszą: N ie­
mieckie statki w ojenne dokonały pomiarów 
w zatoce Kiao-Czau. Sprawozdania wyrażają 
sprzeczne opinie o tem, które miejsce w y­
brać na osadę. Ostateczną decyzyę powezmą 
wyższe władze. Najprzód idzie o założenie 
portu handlowego. Jest plan, aby na ten 
cel nie były użyte fundusze państwowe lecz 
aby utworzyły się przedsiębiorstw a dla do­
konania poszczególnych robót. Podobno już 
jedna spółka podjęła się budowy doków, a 
układy, naw iązane z innem i Towarzystwami, 
m ają być rów nież bliskie ukończenia. Państwo 
ma zresztą dość do czynienia, trzeba bo­
wiem w zatoce zbudować port dla w ojennych 
statków. Nadto przy wejściu do zatoki zało­
żone będą nowe forty.

TELEGRAMY BAZBTY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 27 stycznia. Wiener Ztg. ogła­

sza : Najj. P an  nadał starszem u werkmistrzo- 
wi Jackow i S t  r o j k o w i  i werkmistrzowi 
Janow i B a n a s o w i  w w arstatach kolei 
państwowej w Przem yślu, przy sposobności 
spensyonow ania ich, sreb rne  krzyże zasługi.

Wiedeń, 27 stycznia. Najj. Pan zwie­
dził wczoraj popołudniu atelier artysty-rzeź- 
biarza profesora' Zumbuscha, aby oglądnąć 
będący już na wykończeniu pomnik ś. p. A r- 
cyksięcia A lbrechta. M onarcha wyraził się 
z wielkiemi pochwałam i o tem  dziele.

Praga, 27 stycznia. Prager Abm dblaB  
stw ierdza, że w ykłady na Uniw ersytecie n ie ­
m ieckim  w Pradze odbywają się bez przer­
wy, a senat akadem icki prowadzi dalej agen­
dy U niw ersytetu aż do przyjęcia jego rezy- 
gnacyi przez M in istra  oświaty ; dziennik o- 
świadcza zarazem, że zakaz noszenia barw  
studenckich będzie m ógł znowu byc zniesio­
nym po zam knięciu sesyi sejmowej, gdy sto­
sunki spokojniej się ułożą.

Budziejowice, 27 stycznia. Przy wy­
borach do Rady miejskiej w pierwszem cie­
le wyborczem zwyciężyli kandydaci niem iec­
cy. Czesi wstrzym ali się od głosowania.

Salcburg, 27 stycznia. M arszałek od­
czytał wczoraj w Sejmie telegram  kardyna­
ła Rampolli wypowiadający podziękowanie 
Papieża za złożone mu przez Sejm życzenia. 
Sejin uchwalił prosić M inisterstw o skarbu, 
aby przedłużyło aż do 15 m arca b. r. te r­
m in dla przedkładania fasyj podatku osobi- 
sto-dochodowego.

Budapeszt, 27 stycznia. Izba posłów 
Sejmu w ęgierskiego po dłuższej dyskusyi, 
w której wziął udział także M inister skar­
bu, przyjęła wczoraj budżet na rok 1898 za 
podstawę rozpraw szczegółowych. Dyskusya 
szczegółowa rozpoczyna się dzisiaj.

Budapeszt, 27 stycznia. Zmarł były 
m inister robót publicznych, członek Izby 
m agnatów hr. Ludwik Tisza (b ra t Koloma- 
na, długoletniego prezesa gabinetu. Przyp. 
Red.)

Budapeszt, 27 stycznia W  toku dal­
szej dyskusyi nad budżetem, m inister skar­
bu, odpowiadając na zarzuty posłów opozy­
cyjnych stwierdził, że położenie finansowe 
W ęgier nie je s t ani lepszem, ani gorszem 
niż w innych  państw ach. Rezultat przepro­
wadzonej konwersyi okazał się pomyślnym. 
Potrzebną dla regulacyi waluty gotówkę u- 
zyskano bez ponownego obciążenia podatku­
jących. W ynik zamknięcia rachunków  z ro­
ku zeszłego jest wprawdzie mniej w ydatny 
niż z roku 1896, w każdym jednak  razie 
można go nazwać pomyślnym. M inister o- 
świadczył dalej, że w ciągu roku bieżącego 
może okazać się potrzeba zażądania kredy­
tów dodatkowych. W ydatki od roku 1892 
wzrosły prawie o pół miliarda, pokrycie ich 
jednak uskuteczniono bez obciążenia ludności. 
Przeważną część nowych wydatków obróco­
no na cele ekonomiczne, mianowicie 62 mi­
lionów. Obok tego na inw estycye 17 i pół 
milionów, a na cele obrony krajowej 4 mi­
liony zł.

Zadar, 27 stycznia, Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu zawiadomił M arszałek, iż 
zawezwał tych sześciu posłów stronnictw a 
włosko-autonomistycznego, którzy dotąd nie 
jaw ili się w Izbie, aby w przeciągu dni 8 
przybyli, w przeciwnym  bowiem razie man­
daty ich będą unieważnione.

B e r l in ,  27 stycznia. Parowiec „Darm ­
stad t" z batalionem piechoty na pokładzie 
przybył wczoraj do Kiao-Czau.

Berlin, 27 stycznia. Localanzeiger do­
nosi : W nocy z poniedziałku na w torek mo- 
tłoeh chiński zamordował żołnierza m arynarki, 
postawionego na straży a należącego do po­
sterunku niem ieckiego w7 Tesiine, w pobliżu 
zatoki Kiao-czau. Na miejsce zbrodni wy­
słano oddział wojska.

Rzym. 27 stycznia. Dziennik urzędo­
wy ogłasza dekret królewski, upoważniający 
m in istra  wojny do powołania pod broń część 
urlopowanych żołnierzy z klasy w ieku roku 
1874. W edług Tribuny , m anifesty powołu­
jące pod broń na dzień 29 b. m. część po­
pisowych z r. 1874, ukażą się ju tro . (N ad­
zwyczajne zarządzenia te zostają w związku 
z szeroko rozw iniętą we W łoszech agitacyą 
między pozbawionymi pracy robotnikam i i 
między niższemi klasam i ludności z powodu 
drożyzny chleba. Por. „Ost. Pocztę". P. R .)

Konstantynopol. 27 stycznia. Od wczo­
raj panuje tu  burza, połączona z silną śnie­
życą. — Na Czarnem morzu wiele okrętów 
uległo nieszczęśliwym wypadkom.

Konstantynopol, 27 stycznia. Podjęte 
przez ambasadora tureckiego w Londynie u- 
kłady, tyczące się zarzuconego już raz pro­
jektu  konwersyi pożyczki tureckiej, opartej 
na dan in ie , płaconej Turcyi przez wyspę 
Cypr, — rozbiły się znowu.

Sheerness, (port w ojenny w A nglii) 
27 stycznia. Podczas próby strzelania, na po­
kładzie jednej z kanonierek eksplodował na­
bój działa kalibru sześciocalowego a to w sku­
tek tego, że w ystrzoł nastąp ił zanim po wło­
żeniu naboju zdołano dokładnie przystoso­
wać zamek działa. Dwóch żołnierzy zginęło 
na miejscu, sześciu jest ranionych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27go stycznia 1898, godzina 

2 m inut 5. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
149-30, W ęgierskie akcye K redytowe 382 — , 
Akcye anglo-austryackie 163-25, Akcye b an ­
ku U nion 304-— , Kredytowe ziemskie 460-— , 
K redyty 358-37, Akcye kolei południowej 
80-50, Losy tureckie 60-20, Akcye kolei 
państwowej 34P50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 297-50, 4-proeentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97*80, 
Akcye tytoniowe 135-— , w ęgierskie obliga­
cye indem nizacyjne 97-70, Akcye kolei E ben- 
tal 265-— , Akcye banku  dla krajów koron­
nych 219-50, 4-procentow a w ęgierska re n ta  
złota 121-25, Akcye banku związkowego 
259- — , Rubel papierowy 1-28-— . W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99-—-, R im urania 249-— . 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Aifllfl KfBCllOWiGClfl,



Nadesłane. Rncli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy p ociągów  podane są p od łu g  zega ra  srodkow o-europejsk iego).

Obrońca w sprawach karnych
Dr* Bund

otworzył kancelaryę adwokacką we 
Lwowie, ul. Kościuszki 1. 6. 12

b. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekcji śpiewu i dekla- 

maeyi, ul. Akademicka 25.
75.000 koron głów na w ygran a lo tery i  

pom nikow ej A rcyk sięc ia  E u gen iu sza . R obim y uw a­
żnym i n aszych  C zytelników , że c ią g n ien ie  odbędzie  
się  dnia l i  lutego. 62

Kantor wymiany
ces. król. uprzyw.

kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 

i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, 

nie licząc żadnej prowizyi.
K antor w ym iany i  oddział depozytow y prze­

n ie s io n y  do lokalu  parterow ego w gm achu  bankowym.

Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 styczn ia  1888  

H O T E L  G EO RG E.
P P . J . B ogdanow icz z P yszk ow ie , J. Z aduro- 

w ioz z W ołtzk ow ic , A . Oborski z M ielca, Z. R u li- 
k ow sk i z K ótlie.

H O T E L  IM P E R IA L .
P P . E  R ościszew sk i z Iw onicza, L eszek  z 

K rakow a, K . Ż e leń sk i z K rakow a, A . dr. K rzyża- 
nrw ski z Krakowa.

HO TEL E U R O P E JSK I.
P P . K . L ip iń sk i z Sanoka, F . B iliń sk i z Ska- 

ła ta , J  M razeb i  T. W róbel z Rym anowa, J, Mo- 
śn iek i z R ów nego.

HO TEL B E L L E V U E :
P P  K  M adejski z M ielca , J . dr. M azanek ze 

Sassow a, K s. M. B aran z B rzezn iey , Dr. E id o lb erg  
ze Złoczow a, M- F isc h e r  z K rakowa. .

P o c ią g
posp. | osob.
przye.U. o g.

— 3-04— 3-30
5-10

7-ŚO 

7 50— 7-52— 8-05— 8-15
— 8 ;25
— 9-10

., 10-35— 1 1 5
1-30 —

1-40
1-50 —

2 1 5 —

2-30 —

_ 5-25
— 5-35

— 5-45

Ć-00

i _ 6 55

8-45 —

— 9 1 0

— 9-30

9-43 —

9--50 —
1 0 0 0 —
__ 1 0 2 0
— 1 2 1 0

d o  L  w  o  w

Z P od w ołoczysk  na d w orzec P od zam cze  
Z P od w ołoczysk  na dw orzec g łó w n y  
Z K rakow a (W ied n ia , B e r lin a , W rocław ia , W arszaw y), z Orłowa. 

C habów ki, J a s ła  przez R z e s z ó w ; z O rłow a, OhabJWki. 
J a sła , Iw on icza , R ym anow a, Sanoka, Sambora i Chyrowa  
przez P rzem yśl

Z Iekan  (B ukaresztu , G ałacu , J a ss ) , S uczaw y, K im pohm ga, Ra- 
dow iee, Seretu, B erhom etu , N o w o sie liey , H u siatyn a  i K a­
łu sza  

Z Janow a
Z T arnopola  i  B rodów  n a  dw orzec  Podzam cze  
Z. L aw oeznego (P esztu ) K a łu sza , C hyrow a, Stryja  
Z T arnopola i Brodów n a  dw orzec g łó w n y  
Ze S ok a la  i  R aw y rusk iej
Z K rakowa (W ied n ia , B e r lin a , W rocła w ia , W a rszaw y), W ie li­

czk i, M ezó Laborcz, (P esz tu ), Chyrow a przez P rzem yśl  
Z J arosław ia  
Z Janow a
Z K rakow a (W ied n ia , B e r lin a , W rocław ia ), C habów ki, N ow ego  

Sącza przez Tarnów , R zeszów  lub P rzem yśl, R aw y rusk iej 
przez Jarosław , Sam bora przez P rzem yśl 

Ze Skoiego i S try ja  K ału sza , Chyrow a  
Z C zerniow iec , (B ukaresztu , G ałaea, Jass) Iekan , S uczaw y, 

R adow iee, B erhom etu , S zep arow iec-K n iaźd w ., K órósm ezo, 
H u sia ty n a , K a łu sza  

Z P od w ołoczysk  (K ijow a, O dessy) K op y czy n iec , H u sia ty n a  Bro­
dów na dw orzee P odzam cze  

Z P od w ołoczysk  (K ijow a, O dessy) K o p y czy n iec , H usiatyna, 
Brodów n a  dwrorzec g łó w n y  

Ze Sokala , L e łz c a  i  J a ro sła w ia  przez R aw ę ruską  
Z P odw o ło czy sk  (K ijow a O dessy) P o d w y so k ieg o , B rodów  na 

dw orzee P odzam cze  
Z Iek a n  (B u saresztu , G ałaea , Jass), Suczaw y, R adow iee. Rerho- 

m etu, ty lk o  w p on ied z ia łek . Seretu, Kozowy  
Z P o d w o ło c zy sk  (K ijow a, O dessy) P od w ysok iego , Brodów , na 

dw orzee g łó w n y
Z K rakow a (W ied n ia , B e r lin a , W ro c ła w ia ), W ie lic z k i, Orłowa, 

R ozw adow a, N a d b rzez ia , Sam bora i Chyrow a przez P rzem yśl 
Z Krakowa (W ied n ia , B e r lin a , W ro cła w ia ) z J a s ła  przez R ze­

szów , z R aw y ruskiej przez J a ro s ła w , z J a s ła , K rosna, 
Iw on icza , R ym anow a, Sanoka, Mezó -L ab orea , (P esztu ), 
przez P rzem yśl

Z Iekan , Suezaw y, R adow iee, B erhom etu (z w yjątk iem  p o n ie­
d zia łk u ) N o w o sie litzy , K ału sza  

Z K rakow a (W ied n ia , B erlin a , W rocław ia , W arszaw y) W ieliczk i, 
R aw y ruskiej przez J arosław , O rłow a, M szany, J asła , 
K rosna, Iw on icza ,R ym an ow a.M ezo-L ab orcza  przez P rzem yśl 

Z P od w o ło czy sk  (K ijow a, O dessy) B rodów , n a  dw orzee Podzam ­
cze, K o p y ezy n iee , P odw ysok iego  

Z -Iekan  (B ukaresztu , Jass, G a ła ea ) S u ezaw y, K im polunga, R a­
dow iee, S ło b o d y  rung., E órosm ezo, H u sia tyn a , Kozowy  

Z P od w o ło czy sk  (K ijow a, O dessy) Brodów', K o p yezyn iee  i P od ­
w y so k ieg o  na dw orzee g łó w n y ,

Ze S try ja , C hyrow a
Z L aw oezn ego  (P esztu ), S tryja . K ałusza

P ociąg
posp. j osob.
odch. o g.

z e  L w o w a

s-oo

6 1 0

6T 5

1-40

1-55 
2 0 8
2-40

2-50

4'40

5-20

dw orea g łów n ego

6-45

8-50
8-55

9-20
9'25

10-05

10-27

1 0 4 5

N ocne god zin y  
Im peri

Do K rakow a (W ied n ia ), R ozw adow a i  N adbrzezia , Chyrow a  
Sam bora, M ezó L aborcza (P esztu) Sanoka , Rym anowa  
Iw onicza , K rosna przez P rzem yśl, R aw y rus. przez Jaro j 
s ła w , J a sła  przez R zeszów , R ozw adow a, N ad b rzezia  Or­
ło w a  przez Tarnów  

Do L aw oezn ego  (M unkaesa, P esztu ), Chyrow a  
Do P odw ołoezysks'(K ijow a, O dessy) i Brodów  

P odw ysok iego
Do Iekan  (G a ła eza , Jass, B u k aresztu ), K ozow y, R adow iee Kim  

polu nga , S u ezaw y ’
Do P od w ołoczysk  (K ijow a, O dessy), B rodów  z dw orca Podzam cze  

■ P o d w y so k ieg o  ’
Do Iekan , K órósm ezo, H u sia ty n a , N o w o sie litzy , Berhom ethu Ra­

d ow iee , Suezaw y ’
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B e r lin a ) , R ozw adow a N a d ­

brzezia , O rłow a przez T arnów  
D o Janow a
Do K rakow a (W ied nia , W arszaw y , W ro c ła w ia , B e r lin a ), Chy­

row a, M ezó L aborez (P esztu ), Sanoka, R ym anow a, Iw o­
n icza , Stróże przez P rzem y śl i  przez Tarnów  

Do S k o ieg o , K ału sza , Chyrow a  
Do S ok ala , R aw y ru sk iej, B e łz ea  J arosław ia  
Do P odw ołoczysk  i  Brodów  z dw orea g łó w n eg o , K o p yezyn iee  

H i-sia tyn a , P od w ysok iego  ’
Do P odw o ło czy sk  i  Brodów  z dw orea P odzam cze, K op yezyn iee  

H u sia tyn a , P odw ysok iego  ’
Do Iekan  (Jass, G ałaeza , B ukaresztu), K ozow y, Sopowa, Serethu  
Do P od w ołoczysk  (K ijow a, O dessy) i  B rodów  z dw orca  g łów n ego  
Do P odw ołoczysk  (K ijow a, O dessy), Brodów  z dw orea Podzam cze  
Do C zerniow iee K ałusza, H usiatyna, K óróm ózó, Serethu, Iekan  

(Jass, G ałaeza  B ukaresztu)
Do K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia , B e r lin a ), R aw y ruskiej przez  

Jarosław , J a s ła  przez R zeszów , Chabówki przez R zeszów  
lub Tarnów  

Do Stryja 
Do Jaro sła w ia .
D o K rakow a (W ied n ia , W arszaw y, W ro cła w ia , B e r lin a ), Mezó 

L aborez (P esztu )
Do Sokala  R aw y rusk iej.
Do T arnopola z dw orea g łów n eg o .
Do L aw oezn ego , (M unkaesa , P esztu ) C hyrow a, K a łu sza .
Do T arnopola  z dw orca Podzam cze.
D o Janow a
Do Iekan , (J a ss , G ałaeza, B ukaresztu) H usiatyn a , K ału sza , Sze- 

p arow iez , Ku N o w o sie litzy . B erhom ethu, S ereth u , R ado­
w iee , K im polungu , Suezaw y.

Do K rakow a, (W ied n ia , W arszaw y, W rocław ia, B er lin a ) C hyro­
wa, Sambora, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza  (przez P rze ­
m y śl)  Jasła , Chabówki, Orłowa (przez  R zeszów ), Chabów­
k i, O rłow a (przez Tarnów), Rozw adow a  

D o P od w o ło czy sk  i  Brodów  z dw orea g łó w n eg o , K op yezyn iee . 
H usiatyna,.

Do P odw ołoczysk  i  Brodów z dw erea P odzam cze, K op yezyn iee, 
H usiatyna.

Czas środkow o-europejsk i różn i s ię  od ezasu lw o w sk ieg o  o 36 
m inut, a m ian ow ic ie  12 godz. w cza sie  środkow o-europejsk im . - 
12 g o d zin ie  % m inu t ezasu  lw ow sk iego .

od 6 w ieezór do 5-59 rano objęte są t łu s t a w i  ram kam i. — B iuro inform acyjne e. k. kolei państw ow ych p rzy u liey  T rzeciego  M aja w Hotelu" 
ai, u d ziela  w yjaśn ień  w spraw ach kolejow ych , sprzedaje w szelk iego  rodzaju b ile ty  jazd y  i rozk ład y  ja',dy w form acie k ieszonkow ym .__________

3-05
4-40

10-50

6-45

7-05 
7-2-5 
7-30  
7-47 
7-48

10-30

11-00

11-27

C  e n  n  i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe]

L w ów , d. 27 sty czn ia  1898. p ła e ą  żądają

1. A koye za  sztukę.
w alutą  austr. 

zł. et. z ł. et.

K ol. g. K ar. L ud. po 200 z ł. mb. 212 __ Ś t l 5

K ol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200 
z ł. wa. w sreb r ...................... 294 297

B anku  h ip . g a l. po 200 z ł. w. a. 385 — 395 —

„ kred . ga l. po 200 z ł. w. a. 200 — 210 —

Garbar. w R zeszo w ie  po 200 z ł. wa. 200 — 210 —

F a b r y k i w agon ów w S an ok u  p rzed ­
tem  L ip iń sk ie g o  po 500 kor. wa. 262 — — —

II. L isty  zastaw ne za 100 z ł.

B an k u  h. g. 5% wa. w y l. z 10°/„ pr. 110 __ 110 70
„ « „ 4 V /o  „ lo s . w 50 1. 100 — 100 70,
„ „ „ 4°/0 „ „ w 6 0 1 .p o200K . o 96 50 97 20
„ kraj. 4 1/2°/0 w . a. lo s . w  511. M 100 80 101 50
„ „ 4 °/0 w. a. lo s . w 57 1. 03 98 — 98 70

Tow. k r l8 .g a l.z ie m . 4°/0 (p ierw sza  
e m i s y a ) ....................................

O

97 80 92 50
Tow. kredyt, g a lie . z iem sk . 10%  

io s  w 4 1 x/2 la t  . . . .
'S]
03 97 30 98

4 °/0 lo s w 56 la t. . . . ■rH 96 75 97 45

III. Obligi za  100 z ł.

G al. funduszu  p rop in ae. 4°/0 w. a. 
B uków , fun d u szu  p rop in . 5°/0 w. a.

R 98 10 98 80o 102 75 — —

K om un aln e B an k u  kr. 5°/0 (2. em .) R , 102 50 — —
„ „ 4 1/a°/o (3 .em .) 100 30 101 —

K olej, lo k a ln e  dtto 4 °/0 po 200 kr. 97 50 98 20
P o ży czk i kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 es 103 — — —

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891 03 — — — .—

„ „ 4°/„ po 200 koron  
z roku 1893 ........................ 97 80 98 50

P ożyez . m. L w ow a 4%  po 200 kor. 96 30 97 —

IV . L osy.

M iasta  K r a k o w a .............................. 26 75 28 75
|  S ta n is ła w o w a  . . . . 48 — — —

V. M onety.
D ukat cesa rsk i . . . . . . 5 64 5 74
N a p o leo n d ’o r .................................... 9 49 9 59
P ó ł  i m p e r y a ł .................................... 9 50 — —
R ubel rosy jsk i srebrny  . . . 1 20 1 25

p a p ierow y  . . . 127 20 128 20
100 m arek n iem ie ek ie h  . . . 58 65 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  25 sty czn ia  1898.

A. O gólny dług pańatwa. p ła c ą  żądają
J ed n o lity  d łu g  p ań stw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ..........................................  102.45 102.6-5
lu t y - s ie r p ie ń ..........................................  102.45 102.65

J e d n o lity  d łu g  p ań stw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ....................................  102.45 102.65
k w iec ień -p a źd ziern ik  . . . . . 101.45 102.65

p ła eą  żądają
L o sy  z roku 1854 po 250 z ł. m k. 4 pr. 162.— 164.—

„ „ 1860 po 500 Za. wa. 5 pr. 144.85 145.85
,. 1860 po 100 z ł. 5 pr. . 162.— 163.—
„ 1864 po 100 z ł. . . . 189.25 190.25
„ 1864 po 50 z ł. . . . 189.25 190.25

L is ty  zast. dom en, p ań stw , po 120 
z ł. 5 p r e ............................................ 158.60 154.60

B. D ług pańatwa (w szy stk ie li w R ad zie  pań stw a  
rep rezen to w a n y ch  krajów  k o ron n ych ).

A ustr. ren ta  z ło ta  w o ln a  od podatku
za  100 z ł. 4 p re .............................121.90 122.10

A ustr. ren ta  w  w al. kor. w o ln a  od 
podatku  za  200 kr. 4  pre. . . . 102.85 103.05

C. O bllgacye kolejow e.
K ol. A reyk s. A lb rech ta  za lOOzł. 4 pr.
K ol. C esarz. E lżb ie ty  w z ło c ie  w olno  

od podatku  za 100 z ł. 4 pr. 
za 200 z ł. mk. 5-’/4 pr.(ostom p.

a k e j s f i ) ......................................................
K ol. C esarza F ra n ciszk a  Józefa  za

100 z ł. 5 p r .............................................
K ol. A reyk s. R udolfa  w w al. kor.

w oln e ocl podatku za 200 kor. 4 pr.
K ol. K arola  L udw ika  po 200 z ł. mk.

(ostem p l. ak cye) 5 p r ........................

K olej A ro. A lb rech ta  za  300 z ł. 5 p r .
„ w z ło c ie  za 200 z ł. 5 pr. . .

K ol. C zeskiej zach . za 200, 1000 i
5000 z ł. 4 p r e .........................................

K ol. C zeskiej em iss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p re ................................• . .

K ol. bukow ińsk iej lo k a ln . za 200
kor. 4 p re ..................................................

K ol. g a l. K arola  L udw ika  za  200,
100 z ł. 4 pr. . .  ........................

K ol. lw ow sko-ezern .-ja ssk ic j z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ....................................

K ol. A reyk s. R u d olfa  (Salzkam m er- 
gu t) za 200 m arek 4 pre. . . .

D. D ług pańatwa (krajów  korony w ęg iersk ie j) .  
W ęg. z ło ta  renta  za 100 z ł. 4 pr. 121.15 121.35  

„ „ „ w w al. kor. za 200
kor. 4 p ro ......................................... 99.35 99.-55

„ obi. prop . za 100 z ł. 4 1/2 pr. 10 1 .— 101.80
„ o b l.p r . reg u ł. C isy zalOOzł.4'Vo 140.25 141.—
„ poż. prem iow a za 100 z ł. . 154.25 155.25
„ ,i „ za 50 z ł. . . 153.50 154.50

E. O bllgacye in d em n izacyjn c.
K roacyi i S ia v o n ii za 100 z ł. 4 pr. 97.50 98.50
W ęg ier  za 100 z ł. 4 p r .........................  97.15 98.1-5

F . Inne publiczne pożyczki.
L o sy  reg u ł. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r e .....................................................  130.40 131.40
P ożycz , reg . D unaju  z r. 1873 lo s. 5pr. 109.— 110 .— 
P oż. kraj. B u k ow in y  z r. 1893 lo s.

za 200 kor. 4 p re ................................
B u k o w iń sk ie  obi. p rop in a ey jn e  lo s. 

za 100 z ł. 5 p re ....................................  10 3 .— 103.75

99.65 100.65

121.— 121.80

253.— 254 .—

128.50 129.50

99.80 100.80

21 3 .— 213.75

(k o le jow e).

113.50 114.50
133.— — .—

100.50 101.10

100.25 101.25

9 9 . - 100.—

99.65 100.65

100.25 101.25

120.50 121.50

98.20 99.20

^ k o korzystną iokacyę kapitaiów polecamy. L i s t y  z a s t a w n e  T o  w .  
k r e d .  z i e m s k . ,  L i s t y  z a s t .  B a n k u  k r a j o w e g o ,  L i s t y  z a s t .  
B a n k u  b ł p o t e e z ń . ,  Oblisraeye te kupujemy i sorzdaiemy naj kornetu mi

G al. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł. 6pr.
., „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop . z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

P oży czk a  m iasta  L w ow a z r. 1896 za
100 z ł. 4 p re ............................................

R enta  w ło sk a  za 100 kor. 4  pro. .
P ożycz , serb. prem . za 100 frank. 2 pr.
T u reck ie obi. prem . kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. O blig. liipot.
(za  100 z ł. N om .).

A n g lo  A ustr. banku los. w 301. 4 x/spr- 
A u str . zak ł. kr. ziem . lo s. w  501. 4 pr.

, „ „ obi. prem .zr.1880 3pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

B u k ow iń sk i zak ł. kred. ziem . lo s. 4pr.
,j „ n n lOS. 4 p i .

G al. akc. ban. liip . 10pr. prem .los.5pr.
„ „ „ „ lo s. 50 la t 4 ‘/» pr.
„ „ „ „ 60 la t za 200
koron  4 p r ................................................

Gal. Tow. kred. ziem . 4 pr. lo s. 56 la t  
„ „ „ „ 4 pr. lo s. 41 lat
„ „ B „ 4 pr. stare .

„ „ ,, 4 pr. za 200 kor.
B anku krajow ego d la  G aliey i Lodom .

4 1/, pr. 5 1 l/s la t zw rotne . . .
B anku k rajow ego ob lig . kom un. 2

E m issy a  5 p r ..........................................
B anku k rajow ego ob lig . kom un. 3 

E m issy a  42 la t za 200 kor. 4 X/ S pr.
B anku kraj. lo s . 57x/2 1. za 200kor.4pr.

„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.
A u stro-w ęg . banku 4 0 x/ 2 la t lo s. 4 pr.

„ ,’ „ 50 la t lo s . 4 pr. — .— — .—

II. O bllgacye z praw em  pierw szeństw azalO O zł.nom .
Czesk. k o le i p ó łn . za 300 z ł. 5 p r .  ------- -
Tow. żeg l. par. po D unaju za 100 i 200

z ł. 6 p r . ................................................
Tow. żeg l. par. po Dun. Em . z l8 8 6  4pr.
K o le i p ó łn . ees. Ford. em. z r .l8 8 6 4 p r .

” - ” ” ” ” i«8s i pr'„ » „ „ „ 1888 4pr.
.. j - » » >. 1 8 9 1 4pr.

K ol. L w ów -C zer.-Jassyzr . 1884 za 300
z ł. 4 p r .......................................................

K o le i L w ów -czorn. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .......................................................

G al. K ol. lok . w schodn. za 100 z ł. 4 pr.
W eg. ga l. k o lei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ i, I878z-a200zł. 5pr.
„ ,, „ „ 1 8 8 7 z a 2 0 0 z ł. 4pr.

J. L osy  (za  sz tukę ) .  
B u d a p e s z t e ń s k i e  (B a silic a )  5 zł. .
Z akł. kred . d la  h. i p. 100 z ł. . .
C lary 40 z ł. m k..........................................
Tow. żeg l. na D unaju  '1 0 0 z ł.m k .4 p r .
P o ży czk a  m. Insbruku 20 z ł. . .
L o sy  m. K rakow a 20 z ł ........................
P oży czk a  m. L ubiany  20 z ł. . . .
P a lffy  40 z ł. m k.........................................
Czerw, krzyża  austr. tow . 10 z ł.

p ła cą zadają

97.70 98*70
97.80 98.80

9 6 . - 96.15
44.25 44.50
36.65 37.65
59.75 60.45

i l is ty d łu żn e

98.60 99.50
118.75 119.50
117.75 118.50
105.— 105.25

96.50 9 7 . -
110.— 111.—
100.10 101.—

96.75 97.25
97.20 98 .—
97.30 9 8 . -
9 8 . - 98.75
96.75 96.95

101.10 102.10

102.15 103.15

100.— ____
98.— 9 9 . -
97.50 97.90

100.10 101.—

108.— 108.50
116.75 117.25
100.90 101.50
101. — 101.70
101.— 101.80
100.75 101.75

93.30 94.30

99.75 „  _
99.50 100*.—

108.35 109.35
108.35 109.35

98.65 99.65

6.70 7.30
198.50 199.50

60.75 61.75
165.— 1 7 0 . -

28.50 — . —
26.75 27.75
22.75 23.75
6 2 . - 6 3 . -
2 0 . - 20.60

W . . 
0.60  

27.2-5 
8 0 . -  
2 8 .— 
80.50  
5 2 . -  

1 6 4 . -  
7 3 . -  
6 0 . -

p ła eą
C zerw, krzyża  w ęg . tow . 5 z ł. . . 10.20
L o sy  fund. are. R u d olfa  10 z ł. . . 26.25
Salm a 40 z ł. m k ...........7 9 .—
P oży czk a  m. S a lzb u rga  20 z ł. . . 2 7 .—
St. G enois 40 z ł. m b.......................................79.50
P ożyczk a  m. S tan is ła w o w a  20 z ł. . 4 8 .—

„ „ T ryestu  100zł.m k .4x/2pr. 160.—
„ 50 z ł. 4 pr. . 69 .—

W a ld ste in  20 z ł. m b................................57 .—

K. A k cye banków  (za  sztu k ę).

B anku A n g lo -a u str . 120 z ł. . . .
P eszt, banku "handl. 500 z ł. . . .
Zakł. kred. d la  h an d lu  i przem . .
W ęg. banku kredyt. 200 z ł. . . .
D olno austr. tow; esk . 500 z ł. . .
Gal. banku liipot. 200 z ł ......................

„ „ d la  h an d lu  i przem . 200zł.
B anku d la  kraj. k oron n ych  200 z ł.

„ A u stro -w ęg . 600 z ł ......................
„ Zw iązków . (U n io n b a n b ) 200zł.

C zesk. banku zw iązk . 100 z ł. . . 
Z iyn osten sk a  banka 100 . . . .

L. A koye P rzed sięb io rstw  trai 

B uk. boi. lo k . ake. p ierw sz. 200 z ł.

K ołom yj, kol. lok . (ake. p ierw .) 200zł.
K ol. L w ów -B ełzec  (ake. p ierw .)200zł. 

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 z ł. . . 
„ w seh o d n .-g a lie .-lo k a ln . 200 z ł.
„ p ań stw ow ych  200 z ł .......................
„ p o łu d n iow ej 200 z ł .........................
„ w ęg . g a liey j . I. 200 z ł. . . .

A ustr. Tow. ż e g i. n a  D unaju500zł.ink .

Tow. k op alń  w ęg la  w  Briix 100 z ł.
Gal. k arp ack ie naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow . g ó rn icze  A lp in e  100 z ł.
P ra zb iego  tow. Żelazn, przem . 200 z ł.
S c lio d n ic y  500 kor....................................
T ureck. zarz. ty ton iów . 500 frank.
T rifa il. tow . kop. w ęg la  70 z ł. . .

N. W e k s l e .
B e r lin  za 100 m arek 5 pr. . . .
L ondyn  za 10 funt. szt. 4 pr. . .
P aryż za 100 fran .....................................
P etersb u rg  za 100 ru b li 6 pr. . .
N ie m ie c k ie  b a n k i ....................................
W ło sk ie  b a n k i ..........................................
F ra n eu zk ie  banki ..............................
S zw ajcarsk ie  b a n k i ..............................

O. W a l u t y ,
D ukat c e s a r s k i ..........................................
A ustr. w ęg . 8 gnid., z ło ta  m oneta  . — .— — .-
2 0 - f r a n k ó w k a ..............................
2 0 - m a r k ó w k a ..............................
R o ssy jsk i p ó łiin p e r ia ł . . . . .
N ie m ie c k ie  b anknoty za 100 m arek  
W ło sk ie  banknoty za  100 lir .
R u b l e ................................................

162.75 162.25
1 4 3 5 . - 1440 .—

356.10 357.10
3 8 2 . - 382.50
7 65 .— 7 7 5 . -
3 7 8 . - 3 8 0 . -

218.85 219.35
932 — 9 3 6 . -
304.50 304.—
134.50 135.25
131.25 131.75

usportow yeh.

210 .— 2 1 2 .—

3440*— 345o!—

296*25 297!25
196.— 2 0 0 . -

341.50 342.'—
211.75 212.75
4 5 4 . - 4 5 8 . -

;em ysłow yeh.
2 7 8 . - 2 8 0 . -

146!— 146!50
7 0 9 . - 712.50
558.— 5 6 2 . -

17L 50 172*.—

58.75 58.90
119.90 120.15

47.55 47.60

4 5 J 0 45A 0

47!30 47!37

5.68 5.70

9.53 9.54
11.75 11.79

58!75 58!80
45.40 45.50

1.27 1.28

Sokal i Lilien
7, y ro w m c y i

Dom bankowy 
i kantor wymiany.

Zlecenia w ykonywujm ny odwrotna poczta. 2

mm m  j ł  a s  iw  m  j l  n * m m m  w

Licytacye.
L. 9780 . (477 1 - 8 )

O. k. Sąd powiatowy w Żurawnie za­
wiadamia niniejszem, że w sprawie egzeku­

cyjnej c k. uprz. akcyjnego Banku hipote­
cznego przeciw Antoniemu Weidlowi i Janowi 
Bohrn o zapłacenie rat 208 zł. 40 et. i 203 zł. 
40 ct. z pn odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczny przetarg realności dłużników obję­
tej wyk. łup, 1. 162 ks. gr. gm.j Izydorówka

dnia 28 lutego 1898 o 10 przed południem 
wyżej ceny wywołania w ilości 13500 zł. 
w. a., zaś dnia 31 marca 1898 o 10 przed 
południem poniżej ceny wywołania.

Wadyum wynosi 1350 zł. w. a. i ma 
być w gotówce lub papierach wartościowych

do lokacyij pieniędzy sierocińskich zdolnych 
złożone.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w. tus. registraturze.

Żurawno, 17 grudnia 1897.



L. 7660 (579 1 - 3 )
Dnia 1 lutego 1898 i dnia 1 marca 1898 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż:

1. całej realności Iwh. 500
2. połowy „ „ 347
3. „ „ „ 176
4. „ „ „ 486
5. Ij5  części real. „ 862
6 . 1/10 „ „ „ 361
7. 1|15 „ „ „ 472 ks. grunt,

gm iny Czchów objętej Berka W ertheim era 
własnej na rzecz c. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem funduszu ubogich, celem zaspokoje­
nia sumy 150 zł. z pn

Cena wywołania:
1. cała realność lwh. 500 na 80 zł. — et.
2. poł. „ „ 347 „ 39 „ —  „
3. poł. „ „ 176 „ 89 „ 36 „
4. poł. „ „ 486 „ 195 „ 75 „
5. 1/5 „ „ 362 „ 18 „ 95 „

361
472

40
18

90
6

6 1|10 „
7. 1/15 ,.

W adyum :
1. Odnośnie do całej realności lwh. 500 kwotę 
3 zł.

2. do połowy realności lwh. 347 kwotę 
3 zł. 90 et.

3. do połowy realności lw h. 176 kwotę 
8 zł. 94 ct

4. do połowy realności lwh. 486 kwotę 
19 zł. 58 ct.

5. do 115 części realności lwh. 362
kwotę 1 zł 90 ct.

6 . do 1|10 części realności lwh. 361
kwotę 4 zł. 9 ct.

7. do 1 1 5  części realności lwh. 472
kwotę 1 zł. 36 ct.

A kt oszacowania, wyaiąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku.

Brzesko, dnia 30 września 1897.

L. 9222 (601 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. gal P ro ­

kuratoryi Skarbu przeciw Mojżeszowi Silber- 
steinowi pcto 790 zł. 32 ct. odbędzie się w 
tu t Sądzie w dwóch term inach to je s t:

Dnia 18 lutego i dnia 22 marca 1898 
zawsze o 10 godzinie przed południem przy­
musowa sprzedaż realności pod lwh. 218 w 
Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 5915 zł. 30 ct.
W adyum  591 zł.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peuereisen w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 7 września 1897.

L. 2552 (608 1 - 3 )  
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Staremmieście w 
w kwoeie 100 zł. aw. zpn zostanie realność 
lwh. 371 M ichała Buszczaka własna dnia 22 
lutego 1898 i dnia 22 marca 1898 o godzi­
nie 10 przedpołudniem na pierwszym term i­
nie tylko wyżej lub za cenę wywułania 225 
zł. aw., na drugim  także niżej ceny wywoła­
nia sprzedana.

Zakład wynosi 25 zł. w. a.
O tern zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora p. M aryana Wła- 
dyczyńskiego w Staremmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 22 lipca 1897.

L - 9423 (590 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 24 lutego 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 marca 1898 nawet 
niżej takowej licytacja realności według wyk. 
hip. 630 ks. gr. gm. kat Kosmacz, Nykoły 
Połyjezuka syna Petra własnej na rzecz Nuty 
Miihlbauera pto 2 zł aw. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.

. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipot. ustanowiono kuratorem c. k. 
notaryusza Łuszpińskiego w Kosowie.

Kosów, 26 czerwca 1897.

L. 11788 (592 1 3(
w tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 24 lutego 1898 powyżej c-eny 
szacunkowej, zaś dnia 24 marca 1898 nawet 
niżej takowej lieytaeya połowy realności w e­
dług wyk hip. 247 ks. gr. gm. kat Szeszory 
dłużnika własnej na rzecz Schmiela Feigera 
pto 160 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 585 zł.
Wadyum 58 zł. 50 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w’olno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.j

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Yier^.®iełł hipot. ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Witkowskiego w Kosowie.

Kosów, 30 sierpnia 1897.

L. 12191. (594 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 25 lutego 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28 marca 1898 nawet 
niżej takowej lieytaeya realności w edług wyk. 
hip. 637 ks. gr. gm. kat. Chomczyn. Fedora 
Podletejczuka własnej na rzecz Leiby Mar- 
moroscha pto 40 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 165 zł.
W adyum 16 zł. 50 at,
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipot ustanowiono kuratorem  adw. 
dr. Korpińskiego w Kosowie.

Kosów, 16 sierpnia 1897.

L. 10217 (478 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się dnia 28 lu­

tego 1898 o godzinie 10 rano ponowna licy­
tac ja  realności wyk. hip. 1 464 ks. Żurawno 
dłużnika Leiby Kronsteina własnej na rzecz 
Herseha Reinharza cesyonar. Arona Reissa 
pto 2000 zł.

Cenę wywołania stanowi podkup w kwo­
cie 3420 zł. a tylko wyższa oferta przy liey 
taeyi uwzględniona będzie.

W arunki licytacyjne można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustanaw ia 
się kuratorem  c. k. notaryusza Ludkiewicza 
w Żurawnie.

Żurawno, 26 grudnia 1897.

L. 9341 (526 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia Powiatowej Ka­
sy oszczędności w Wieliczce zaległych ra t z 
pożyczki 100 zł. odbędzie się w tut. sąazie 
w dniach 28 lutego i 28 marca 1898 o go­
dzinie 10 zrana egzekucyjna lieytaeya real­
ności lwh. 53 w Kędzierzynce położonej, J a ­
na Kasprzyka własnej.

Cena wywołania 159 zł.
W adyum 16 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 

cikg hipoteczny przejrzeć można reg is tra ­
turze .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Jan  Glaser zastępca c. k. notaryusza w Dob­
czycach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 21 grudnia 1897.

L. 7807 (540 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności galieyjs. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie mianowicie ośmiu ra t po 75 zł. e- 
gzekucyjną licy tację  realności w Sieniawie 
koło Jarosław ia pod Ik. 25 położonej dłużnika 
Herseha A ahanga w łasnej wyk. hip. 1. 4 ks. 
gr. gm iny Sieniawy objętej dnia 28 lutego 
1898 i dnia 28 m arca 1898 o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
przyznaniu pożyczki przyjęta w kw. 4700 zł.

Zakład wynosi 1170 zł. a. w.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół opisania przynależności mogą być 
przejrzane w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k, 
notaryusz p. Zielonka w Sieniawie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 22 listopada 1897.

L. 12192 (582 1 - 8 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 23 lutego 1898 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 23 marca 
1898 nawet niżej takowej lieytaeya całej re­
alności w edług wyk. hip. 74 i połowy real­
ności wh. 814 ks. gr. gminy kat. Chomczyn 
objętej M atyja Fedczuka „W asyla" własnej 
na rzecz Leiby M armoroscha pto 80 zł. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania 8°0 zł. i 45 zł.
W adyum 39 zł i 4 zł. 50 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawiono 
kuratorem  adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

Kosów, 16 sierpnia 1897.

H . 2561 (6 -0  1 - 3 )
B u/Lin 3acnoKoeHH BipHTejiBHOCTH M&- 

pii ropimoBHU b KBo-ri 150 3p. sicTaHe pe- 
ajiBHOCT, oÓHHTa bhk. rin . H. 318 rpoiia^n 
BnSyAOB Powana H y x p an  i Man. EMMHHHna 
H yxpan  snacHa a h h  24 .raoToro i 31 MapTa 
1898 o ro ^ n n i 10 pano, na nepmiM TepHBHi 
3a pm y  BnaannHy 380 3p a6o Bucme, Ha 
^pyriM iree TaKoas HH3me TaKOBon npo/raHOio.

Ba^ioM 38 sp.
O H m 3aBi,a;oMjiHe ch BipETenen KOipi-

6h no ą h h  17 nioToro 1897 npaBa peueBiii 
,a;o peajtBEocTH noBHcmoH na6yviH a6o ko- 
TpiÓH o tom pimeHiio yB(a,OM.aeHi He BicTann 
ąo pyK KypaTopa OraHHC.iaBa HeBennua b 
KosobL

P e n iT y  yc-iOBin MoacHa n ep e rr in n y T H
b Tyc. p e ric ip a iy p i.

KosoBa, 5 naaflepHHKa 1897.

L. 9488 (583 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 23 lutego 1898 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 m arca 
1898 nawet niżej takowej licy tac ja  realności 
w edług wyk. hip. 312 ks. gr. gm . k a t.'S ze ­
szory Ilka Polineka syna Iłka własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Kosowie pto 120 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 130 zł.
W adyum 13 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw dr. Korpińskiego w Kosowie.

Kosów, 27 czerwca 1897

L 17705 (535 1— 3)
Celem zaspokojenia p re ten s ji Goldy z 

Boreków Markus w kwocie 375 zł. a. w. 
z pn odbędzie się w tut. sądzie w sali roz­
praw  Nr. 8 w dniu 22 lutego i 22 marca 
1898 o godzinie 10 rano przymusowa publi­
czna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 302 ks. 
gr. gm iny Chołojów i realności wyk. hip. 1. 
55 ks. gr. gminy Pawłów objętej dłużników 
Chaima Herseha From m era, Hudi Friedm an 
i Salamona Friedm ana własnych.

Cena wywołania 250 zł. i 70 zł. 
W adyum 25 zł. i 7 zł. a. w.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyeiąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Józef Jackiewicz w Radzieehowie.

C. k Sąd powiatowy 
Radziechów, 10 grudnia 1897.

L. 9887 _ _ (536 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Cha­

ima Pinkasa Kórbera w kwocie 100 zł w. a. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 21 lute­
go i 23 marca 1898 każdym razem o 10 go­
dzinie rano publiczna licy tacja  realności' w 
Rozwadowie położonej wyk. hip. Nr. 175 o- 
bjęlej Cbąji Tauby Birnfeld zam. Knopfowęj 
własnej.

Cena wywołania 532 zł.
W adyum 53 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono p. Ludwika Mią- 
sika c.' k. notaryusza w Rozwadowie.

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 27 listopada 1897.

L 11615 (537 1 - 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności Blimy 

Adwokat w kwocie 60 zł. w. a. odbędzie się 
w tut sądzie w dniach 21 lutego i 21 marca 
1898 każdym razem o 10 godzinie rano pu­
bliczna lieytaeya realności w Turbii położonej 
wyk. hip. N r 233 objętej obecnie Karoliny 
W ęgrzynowskiej własnej.

Cena wywołania 1746 zł 25 ct.
W adyum 175 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono p. Ludwika Mią- 
sika c. k. notaryusza w Rozwadowie.

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 30 grudnia 1897.

L 17230 , (538 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Chaima Dawida 
Rauchw ergera przeciw A nnie Stuparyk pto 
100 zł. w. a z pn. o dozwolenie przymuso­
wej Iicytacyi nieruchomości w Zadubrowcach 
whl. 65 i ks. gr. tej gm iny objętej, odbędzie 
się dnia 22 lutego 1898 i dnia 24 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem  w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 653 ks. grunt, gminy 
Zadubrowce objętej dłużniczki solidarnej A n­
ny Stuparyk własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł 
zaś wadyum 10%  tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Rosenheck ze Śniatyna, 

Resztę warunków7 licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Suiatyn. dnia 28 grudrda 1897.

L. 1.2285 “  (596 1 - 3 )
W  tutejszym Sądzie, odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 25 lutego 1-98 po­
wyżej ceny szaeunkows-j, zaś dnia 28 marca 
1898 nawet, niżej takowej licy tac ja  1/3 części 
realności według wyk. hip 5-30 ks. gr. gm. 
kat. Stary Kosów Danyły Lulczuk własnej na 
rzec-z Judy Błeiweisa pto 8 zł. a. .w. z pn.

Cena wywołania 40 zł.
W adyum 4 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem  adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

Kosów, 16 sierpnia 1897.

L. 7935 (585 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 25 lutego 1898 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 marca 
1898 nawet niżej takowej licy tac ja  realności 
według wyk. hip. 853 ks. gr. gm iny katast. 
Kosmacz D m ytra Szkodieka syna Dm ytra 
własnej na rzecz Jankla Giiieksterna Berła 
pto 50 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 260 zł.
W adyum 24 zł.
Resztę warunków, aut oszacowania i w y­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem  adwokata doktora Wilkowskiego w 
Kosowie.

Kosów, 15 czerwca 1897.

H . 2560 _ (599 1— 3)
B ięijiH 3acnoK06HH pipmejiBHocTH Ha- 

pii ro p H H O B H U  B KBOTi 2 3p. 65 Kp. 18 paT 
no 15 sp. 12 Kp. i cyMH 12 3p. 43 Kp. 3i- 
crraHe pea^LHOCT oónaTa bhe. rn n . H . 233 
rp . Ko30Ba HeoÓHHTon MacH cnaflKOBOH Ka- 
TepHHH BH3HMIlpCKofi BJiacHa j h h  24 niOTOrO 
i ó l  MapTa 1898 EcasKyrm pa30M o roynn i 
10 paHO, Ha nepmiM TepMHHi 3a p iny  bm- 
MHHHy 150 3p. aóo BHCine, Ha g,pyriM ace 
TaKoac HHCme t&koboh npeyauoio.

Bag/ioM 15 3p. b. a.
O tom aaBiyoMjme ch Bipniejien KOTpi- 

6h  no ą h h  17 HiOTOro 1897 npaBa peneBni 
fló pea.iŁHOCTH noBHcmon naóy.un a6o ko- 
Tpidn o tom pimeniio yBi^oM.ieHi ne 3icrra- 
h h  g;o pyK KypaTopa CTanne-iaBa HeBennua 
b KoaoBi.

Pern ia  ycjiOBin Mosma neper.uHHjTH b 
Tyc. perieipaTypi.

Ko30Ba, 10 na3,a,epHHKa 1897.

L. 19615 (561 2— 3)
C. k, Sąd powiatowy S II. we Lwowie 

rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz Józefa 
Koziara kosztów sporu w kwocie 40 zł. 64 ct 
w. a. z pn. licytaeyę_ realności niel. Pawła, 
Piotra, M aryanny, Katarzyny, Anny, F ra n ­
ciszka, W ojciecha i Rozalii Koziarów własnej 
wyk. hip. 124 gm iny kat. Prusy objętej na 
dzień 4 lutego 1898 i na dzień 4 marca 1898 
zawsze o godzinie 12 rano w biurze egzeku- 
cyjnem.

Cena wywołania 140 zł.
W adyum 40 z i.
Na pierwszym term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr Bliziński we Lwowie.

Lwów, 22 listopada 1897.

L. 12128 (527 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za­

spokojenie wierzytelności Piotra Tokarza w 
resztująeej kwocie 250 zł. a. w. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż 1|2 realności lwh. 172 
i 1|4 części posiadłości lwh. 152 ks. gr. gm. 
Stroszówka objętych a mianowicie na dzień 
21 lutego 1898 i na dzień 21 marca 1898 
każdym razem, o godzinie 10 rano w Gorli­
cach.

Cena wywołania 1|2 realności whl. 172 
jest 995 zł., zaś 1[4 części realności lwh. 152 
jest 151 zł. a. w.

W adyum 99 zł. 50 ct. i 15 zł. 10 et 
wal. austr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanawia się p. adw. dr. Dziubezyńskiego w 
Gorlicach.

Besztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 4 grudnia 1897.

L. 7672 (462 2— 3
Dnia 28 lutego i dnia 28 m arca 189 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie si 
w tutehzym  sądzie egzekucyjna publiczna li 
cytaeya realności w W ierzbanowy wyk. hip 
145 objętej M arcina Lisa młodszego i Marei 
na Lisa syna M arcina Lisa młodszego własne 
na pokrycie pre tensji galic. Zakładu kredyt 
ziemskiego w7e Lwowie o 4 zaległe raty.

Cena wywołania wynosi 105!) zł.
W adyum 105 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w tul 

registraturze.
Dobczyce, 28 grudnia 1897.

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach u 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Mar 
cina Lisa syna M arcina z Kobielnika, że re 
zolucyą z dnia dzisiejszego dozwolił egzeku 
eyjnej Iicytacyi realności lwb. 145 w Wierz 
banowy w połowie jego własnej na rzec 
galic. Zakładu kredyt, ziemskiego we Lwowie

Bezolucyę niniejszą doręczono kuratoro 
wi Janowi Glaserowi w Dobczycach.

Dobczyce, dnia 28 grudnia 1897.

Gteeta Lwowska Nr. 21 z dnia 28 stycznia 1898.
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L. 10853 _ (529 2 - 3 )

Zawiadamia się, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Bohdana Wołosa w kwocie 100 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
16 lutego i 21 marca 1898 o godz. 10 rano 
sprzedaż połowy realności whl. 13 gminy 
Zbudyn objętej dłużnika Jana Staehlmayera 
własnej.

Cenę wywołania wynosi kwota 55 zł. 
wal. austr.

Wadyum 5 zł. 50 ct. w. a.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w registraturze przeglądnąć 
można.

0 . k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 23 listopada 1897.

L. 7574 (582 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie Maurycego Samuela w 
Niepołomicach przeciw Karolowi Slebodzie w 
Woli Zabierzowskiej pto 10 zł. a. w. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż całej realności w Woli 
Zabierzowskiej pod Nr. 29 położonej lwh. 376 
gm. kat. Zabierzów objętej Karola Slebody 
własnej przez publiczną licytaeyę.

Lieytaeya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach a mianowicie dnia 
9 lutego 1898 i dnia' 16 marca 1898 każdym 
razem o godz. 9 rano.

Cena wywołania 1310 zł.
Wadyum 131 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

adw. Góra z substytucyą p. Grodyńskiego w 
Niepołomicach.

Niepołomice, 25 lutego 1897.

L. 4981 (531 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
81 stycznia i 28 lutego 1898 o godzinie 10 
rano odbędzie się w gmachu sądowym przy­
musowa sprzedaż realności pod Ik. 433 w 
Sułkowicach położonej według whl. 343 ks. 
gr. tejże gminy objętej Jana Bieli syna Fran­
ciszka własnej, na rzecz powiatowej kasy 
oszczędności w Wadowicach o 500 zł. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania 850 zł. a. w.
Wadyum 85 zł, a. w.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
0 . k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 7 listopada 1897.

L. 6160 (487 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 550 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytaeyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służącej realności objętej wyk. hip.
1. 183 ks. gr. Drohobycz dzielnica Zagrody 
miejskie Muniseha Hausera względnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej Gitli Josefsberg 
i Byfki Min dli 2 im. Wegner własnej na 
rzecz gminy miasta Drohobycza w dniach 28 
lutego 1898 i 28 marca 1898 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Bealność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko zo lub wyżej ceny w y­
wołania 1285 zł., w drugim terminie i niżej 
tej ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 
10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 

nowano adw. dr. Aleksandra Bergwerka w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

0 . k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 3 października 1897.

L. 3532 (512 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konywania narzutów kamiennych na Wiśle 
w tarnobrzeskim okręgu budowniczym od 
Popowie kim. 287 do Przewozu kim. 245 na 
lat trzy to jest w latach 1898, 1899 i 1900 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Tarnobrze­
gu dnia 24 lutego 1898 o godz. 12 w połu­
dnie publiczna lieytaeya za pomocą ofert pi­
semnych.

Warunki przedsiębiorstwa można przej­
rzeć w c. k. Starostwie w Tarnobrzegu, gdzie 
także w wyżej oznaczonym dniu i godzinie 
wniesione być mają oferty w przepisany spo­
sób ułożone i w wadyum 5000 zł. a. w. wy­
noszące zaopatrzone.

Oferty wniesione po oznaczonym termi­
nie albo nie ułożone w sposób przepisany, 
albo złożone w innym e. k. Urzędzie, albo 
też nie zaopatrzone w należyte wadyum. nie 
będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 20 stycznia 1898.

L. 6779 (524 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

rozpisuje na zaspokojenie pretensyi masy spad­
kowej Mozesa Zimeta resztująeyeh 64 zł. 87 ct. 
z pn. publiczną przymusową sprzedaż niewy- 
dzielonej połowy realności whl. 637 w Bu­
dzanowie i całej realności whl. 688 w Bu­

dzanowie nielet. Jana, Antoniny, Franciszka, 
Józefa i Maryi Witomskich własnych.

Cena wywołania wynosi niewydzielonej 
połowy realności whl. 637 150 zł., whl. 638 
240 zł., którą przeprowadzi w dniu 27 sty­
cznia i w dniu 24 lutego 1898 każdym ra­
zem o godz. 10 rano przy drugim terminie 
także niżej ceny szacunkowej.

Wadyum 10% ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt aszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Konstanty Widawski c. k. notaryusz w 
Budzanowie.

Budzanów, 15 sierpnia 1897.

L. 8361 (542 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj­

żesza Arona Rosslera w kwocie 6 zł. z pn. 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Ustrzykach egzekucyjna sprzedaż realności w y­
kazem hipotecznym 1. 13 ks. gr. gminy kat. 
Równia objętej dłużnika Ha wryły Dupiłki 
własnej dnia S lutego 1898 za lub powyżej 
ceny wywołania, a dnia 10 marca 1898 na­
wet poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 320 zł.
Wadyum 32 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tern uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 10 grudnia 1897 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo­
we na powyższej realności nabyli lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie zo­
stała niniejszym edyktem, tudzież do rąk u- 
stanowionego dla nich kuratora adwokata dr. 
Myśków w Ustrzykach.

0 . k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 27 grudnia 1897.

L. 11962 (534 3— 3)
W celu wydobycia na rzecz c. k. uprz. 

gal. akcyjnego Banku hipoteez. we Lwowie 
dwóch rat po 88 zł. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłuż­
ników Samuela Pulvera i masy konkursowej 
Feibischa Beera do rąk zarządcy masy pana 
adw. dr. Kohla należącej realności whl. 31 
ks. gr. gm. Przemyślany na 4509 zł. ocenio­
nej w dniu 7 lutego 1898 i 7 marca 1898 
każdym razem o 10 godzinie przed południem 
z tern, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na dru­
gim takźo poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej 
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­

der Zaleski.
Przemyślany 22 listopada 1897.

L. 101 (545 2 - 3 )
KONKURS.

Oelem obsadzenia stałej posady portiera 
w gmachu kliniki chirurgicznej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do dnia 20 lutego 1898.

Z posadą tą połączona jest roczna płaca 
390 z ł , dodatek aktywalny 75 zł., dodatek na 
liberyę w kwocie rocznej 21 zł. oraz bezpła­
tne mieszkanie w gmachu klinicznym.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni udowodnić znajomość .języka polskiego i 
niemieckiego w słowie i piśmie, tudzież fizy­
czne uzdolnienie do pełnienia obowiązków, i 
wnieść podania swoje zaopatrzone w dokumen- 
ta, wykazujące wiek, stan i dotychcza­
sowe zatrudnienie w terminie powyżej wska­
zanym na ręce Senatu Akademickiego e. k 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Kandydaci zostający w służbie publi­
cznej mają to uczynić za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej.

W myśl ustawy z d. 19 kwietnia 1872
1. 60 D. pp. przy obsadzeniu rzeczonej posa­
dy mieć będą pierwszeństwo wysłużeni pod­
oficerowie ck. armii, posiadający przepisane 
warunki a dopiero w braku tychże mają być 
uwzględnieni inni kompetenei należycie ukwa- 
lifikowani.

Kraków, 20 stycznia 1898.

L. 18 _ / (610)
Rada zawiadoweza fundacji ś p. dr. 

Antoniego Lachowicza ogłasza niniejszem 
konkurs na stypendya z tej fundacji.

O stypendya te, których kwotę oznaczy 
Rada zawiadoweza w sumie 300 — 500 zł. 
dla uczniów i uczennic szkół publicznych, a 
100 zł. —  120 zł. dla kształcących się w 
rzemiośle, ewentualnie zaś w niższej sumie, 
jeżeliby się większa liczba uprawnionych 
zgłosiła, mogą się ubiegać tylko prawi po­
tomkowie braci ś. p. fundatora W W. Stani­
sława Franciszka 2 im , Sabina, Władysława 
i Zdzisława Lachowiczów, w prostej męskiej 
linii, noszący nazwisko Lachowiczów, tudzież 
dzieci urodzone z zamężnych córek wymie­
nionych powyżej szterech braci śp, fundatora

z wyłączeniem dalszego tychże córek potom­
stwa.

Wyznanie religijne i płeć nie stanowią 
różnicy. Oprócz dowodu pochodzenia upra­
wniającego w myśl powyższych wskazówek 
do korzystania z fundacyi winna każda ubie­
gająca się o stypendyuna osoba wykazać nadto, 
że kształci się w obrębie Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem  
Krakowskiem, uczęszczając do jakichkolwiek 
szkół publicznych, czy też pracując prakty­
cznie w jakiem rzemiośle i,że rodzice nie są 
dość zamożni, by łożyó na jej utrzymanie i 
kształcenie się.

Osoby, które w ubiegłym roku szkolnym 
korzystały z niniejszych stypendyów i pragną 
otrzymać je także na bieżący rok szkolny, 
winne tylko wykazać, że w ubiegłym roku 
szkolnym prowadziły się moralnie i zrobiły 
w naukach dobre postępy.

Stypendya będą przyznane tylko na 
bieżąey rok szkolny, obdarzonym wolno jednak 
kompetować w swoim czasie także o nadanie 
stypendyów w następnych latach.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Rady zawiadowczej fundacyi ś p dr. Anto­
niego Lachowicza na ręce Prezydyum W y­
działu krajowego najdalej do dnia 5 lutego 
1898 i załąezyć do nich metryki chrztu udo­
wadniające wymagane pochodzenie, świade­
ctwo ubóstwa, świadectwa z ubiegłego roku 
szkolnego (jeżeli osoba ubiegająca się o sty- 
pendyum już do szkół uczęszczała), tudzież 
dowód, iż osoba ubiegająca się o stypendyum 
uczęszcza w bieżącym roku szkolnym do szkoły 
publicznej, albo też praktycznie pracuje w 
jakiem rzemiośle.

We Lwowie, dnia 20 stycznia 1898.

L. 227 (611)
KONKURS.

Magistrat miasta Sanoka Ogłasza 
konkurs na posadę inspektora policyi 
z płacą, roczną 500 zł., wolne mpoinie- 
szkaniem 1 dodatkiem 4 sągów drzewa 
twardego na opał.

Wymaganym jest egzamin kwali­
fikacyjny i nieprzekroczony 40 rok życia.

Dokumentami zaopatrzone podania 
wnosić można do Magistratu w prze­
ciągu 4 tygodni.

Z Magistratu.
Sanok 22 stycznia 1898.

Zastępca burmistrza
Witoszyński m. p.

L. 1086 (513 2 - 3 )
KONKURS.

Magistrat król. miasta Tarnopola 
rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę rachmistrza.o

Z posadą tą połączona jest płaca 
1200 zł. rocznie, dodatek na mieszka­
nie rocznych 210 zł, tudzież prawo do 
trzech dodatków p'ęciołetnich po 120 zł.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę winni stosownie do rozporządze­
nia Wydziału krajowego z d. 29 maja 
1891 dzień, ust. i rozp. kraj. Nr. 67 
posiadać znajomość języków krajowych 
i języka niemieckiego, wykazać, że nie 
przekroczyli 40 roku życia i że posia­
dają obywatelstwo austryackie.

Ponadto wymaga się od kandyda­
tów na posadę rachmistrza egzaminu 
państwowego z rachunkowości i przy­
najmniej jednorocznej praktyki przy ka­
sie jednego z Magistratów lub przy 
kasie rządowej lub Wydziału krajo­
wego.

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie z prawem do emerytu­
ry i stabilizaeyi po jednorocznej niena­
gannej służbie.

Podania udokument;wane wraz z 
wykazaniem dotychczasowego zajęcia 
wnosić należy najdalej do koń-a lute­
go 1893 wprost do Magistratu król. 
miasta Tarnopola, co do kandydatów 
zaś p o zo sta ją cy ch  już w służbie publi­
cznej za pośrednictwem Władzy prze­
łożonej.

Magistrat król. miasta
Tarnopol, 21 stycznia 1898.

U

L. ■ |2 (521 2— 3)
O, k. lącl obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie ko/.*kursowe do majątku nieprotoko- 
łowanych kopców Salomona Menascbego i 
Majera Lubascha w Tarnowie zamieszkałych, 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek

znajdującego się, jakoteż da nieruchomego 
majątku, położonego w tych .krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 dz. pp. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Stronczak c. k. Radca sądu kra­
jowego w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. dr. Kronhelm w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegaeyi wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchania na dzień 31 stycznia 
1898 o godz. 10 przed połud. w biurze ko­
misarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele, z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciela jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 7 marca 1898 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych w sądzie zgłosić i na posłucha­
niu w dniu 4 kwietnia 1898 o godz. 10 przed 
południem odbyć się mającem, de likwidacji 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w § 68 uk. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem  
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeysn wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegaeyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej.

Z ek. Sądu obwodowego Oddział IV.
Tarnów, 21 stycznia 1898.

L. 406 ~ (615 1— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że do iikwidacyi pretensyj zgło­
szonych dodatkowo do mas rozbiorowych fir­
my Goldstern & Lowenherz i jawnych spól- 
ników Salamona Goldsterna i Dawida Lówen- 
herza wyznacza się termin na dzień 28 lute­
go 1898 godz. 10 rano w Sali rozpraw tut. 
Sądu.

Lwów, 81 grudnia 1897.

L. 147 (572 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako konk. w Stry­

ju ogłasza, że ustanowiono w 3prawie konk. 
Sendera Abrahama i Iz&ka braci Schónfel- 
dów komisarzem konkursowym ck. Radcę są­
du krajowego pana Tryszkiewieza w miejsce 
byłego komisarza konkursowego ek. Radcy są­
du krajowego p. dr. Sahanka.

Stryj 31 grudnia 1897.

L. 71 (568 1 - 3 )
W sprawie konkursowej J. Bieńkowskie­

go, mianuje sąd w miejsce radcy sądu kra­
jowego Nowaczyńskiego, komisarzem konkurso­
wym radcę sądu krajowego Władysława Te- 
leśnickiego.

0. k. Sąd krajowy oddział V I’ 
Kraków, 15 stycznia 1898.

L. 26 (567 1 - 3 )
W sprawie konkursowej Władysława 

Rauscha, mianuje się w miejsce radcy sądu 
krajowego Kwapniewskiego, komisarzem kon­
kursowym radcę sądu krajowego Władysława 
Teleśniekiego.

0. k. Sąd krajowy oddział VI. 
Kraków, 15 stycznia 1898.

L. 578 (586 1— 3)
W sprawie konkursowej Wiktoryi Ka- 

szyczko mianuje sąd w miejsce radcy sądu 
krajowego Kwapniewskiego komisarzem kon­
kursowym radeę sądu krajowego Władysława 
Teleśniekiego.

0. k. Sąd krajowy oddział VI. 
w Krakowie, 15 stycznia 1898.

L. 96 _ (616)
Do dodatkowej Iikwidacyi pretensyi do 

masy rozbiorowej Samuela Grossfelda zgło- 
syonej wyznacza się termin na dzień 17 lu­
tego 1898 o godzinie 10 z rana w biórze Nr, 
20 tutejszego sądu krajowego.

Lwów, 17 stycznia 1898.

mimm m obwieszczenia,
L. 14380 (573 1— 3)

0. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w S.t- 
noku zawiadamia niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Michała Górniaka, że powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło 
przeciw niemu pozew pto 10 zł. 20 ct. zpn. 
na który termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 18 lutego 1898 wyznaczono, dlań zaś 
kuratora w osobie dr. Flakowicza adw. w Sa­
noku ustanowiono.

Sanok, 15 grudnia 1897.
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L. 79716 (502 B— 3)

Na wniosek dr. Tadeusza Skałkowskiego, 
uchwałą, c. k. są,du krajowego jako handlo­
wego we Lwowie z dnia 27 lutego 1897 1. 
13098 ustanowionego wspólnego kuratora po­
siadaczy listów zastawnych c. k. uprzyw. gal 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, wzywamy niniejszym edy- 
ktem posiadaczy wspomnianych listów zasta­
w nych względnie wydanych po ściągnięciu 
tych listów7 asygnat na dopłatę dalszych 50°/0, 
aby w myśl przepisów ustawy z dnia 5 gru­
dnia 1877 1 111 Dz. ust. p. (§§. 39) bądź 
osobiście, bądź przez pełnomocników dnia 15 
lutego 1898 z uderzeniem godziny 10 przed 
południem, w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
15 się zgromadzili, a to celem wypowiedzenia 
zdania i oświadczenia się na projekt dodai 
kowej ugody, którą ich imieniem wspólny 
kurator dr. Tadeusz Skałkowski z gaiic. Za 
kładem kredytowym włościańskim w likwi- 
dacyi z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez 
tutejszy sąd jako władzę nadkuratelarną, za 
wrzeó zamierza w następującej osnowie:

D g  o d a
zawarta między c. k uprzyw. galic. Zakładem 
kredytowym włościańskim w likwidacyi, a dr. 
Tadeuszem Skałkowskim, kuratorem wspólnym 
posiadaczy listów zastawnych (dłużnych) tegoż 

Zakładu.
W edług zawartej dnia 25 czerwca 1884 

ugody między c. k. uprzyw. galic. Zakładem 
kredytowym włościańskim w iikwidacyi, a dr 
Janem  Czajkowskim wspólnym kuratorem 
posiadaczy listów zastawnych (dłużnych), za­
twierdzone] przez c. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lwowie jako władza kuratelarna 
tychże posiadaczy listów zastawnych (dłużnych) 
uchw ałą z dnia 27 czerwca 1884 i. 2: 669 i 
edyktem tegoż c k. sądu krajowego we Lwo­
wie do 1. z9th'9,84 ogłoszonej, oznaczone zo­
stało postępowanie przy likwidacyi rzeczonego 
c. k. uprzyw galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego, tudzież oznaczony został spo­
sób użycia funduszów, przez likwidacyę uzy- 
skanycn, na z .spokojenie wierzycieli Zakładu, 
mianowicie postanowionem zostało, w art. L 
ugody, jakie fundusze służyć mają na zaspo­
kojenie wyłączne posiadaczy listów zastawnych 
(dłużnych) c. k. uprzyw. gai. Zakładu kredy­
towego włościańskiego, zaś w art. VI ugody 
postanowionem z -s :ało w jaki sposób użyte 
być mają aktywa Zakładu nie objęte artyku 
łem I. ugody.

Gdy jednak okazało się z obecnego stanu 
likwidacyi, że nie jest mużliwem wyjmname 
ustępu 5 art. VI ugody, według którego wy­
cofaną być ma w drodze wykupna taka ilość 
niewylosowanych iisiów zastawnych, aby po­
została w obiegu reszta listów zastawnych, 
łącznie z asygnaeyami, wydanemi za wyloso­
wane iisty, rów nała się sumie kapitałów dłu­
żnych na rzecz Zakładu hip teczme ubezpie­
czonych — powstały w ątpliw ości, w jaki 
sposób postanowienie artykułu VI. co do wy­
płat w tym artykule wymienionych, a m ia­
nowicie postanowienia ustępów o, 6 i 7 tegoż 
artykułu, wykonane być mają.

Nadto w art. IX ugody nie jest okre­
ślony stosunek, w jakim pokrywane być mają 
koszta zarządu z procentów od kapitałów po­
życzkowych, od 1 stycznia 1 8 :4  bieżących 
Według art. I. ugody na wyłączne zaspoko­
jenie posiadaczy listów zastawnych (dłużnych) 
Przeznaczonych a w jakim  stosunku z innych 
dochodów Zakładu.

Celem uchylenia tych wątpliwości, tu ­
dzież celem umożliwiania użycia zrealizowa­
nych juz funduszów c. k uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi na 
zaspokojenie pretensyi posiadaczy listów zasta­
wnych (dłużnych), zawiera niniejszem tenże 
c- k. uprz. gal. Zakład kredytowy włościański 
w likwidacyi z mianowanym dekretem c. k 
gądu krajowego we Lwowie z dnia 27 lutego 
1897 1. 13098 wspólnym kuratorem  posiada­
czy listów zastawnych (dłużnych) tegoż Za­
kładu dr. Tadeuszem Skałkowskim niniejszą:

U g o d ę :

A rt. i. N a zupełne zaspokojenie preten- 
syi posiaczy listów zastawnych (dłużnych) ck. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi, a względnie na zupełne 
zaspokojenie pretensyi posiadaczy asygnacyi 
na  ̂dalszą dopłatę 50°/o, które to asygnaty 
posiadacze rzeczonych listów w tnyśl art. II. 
ugody z daty Lwów, 25 czerwca 1884 otrzy­
mali przy wypłacie zaliczki 50%  na wyloso­
wane listy zastawne (dłużne) — wypłaci c. k. 
uprzyw. galic. Zakład kredytowy włościański 
w likwidacyi każdemu posiadaczowi takiej 
asygnacyi na 50%  dopłatę —  35% , w yra­
źnie: trzydzieści pięć procent jego nominalnej
wartości.

Art. II. W ypłaty te będą uskuteczniane w 
kasie Zakładu we Lwowie, za złożeniem wspo­
m nianych asygnacyi na 50%  dopłatę na w y­
losowane listy zastawne (dłużne), a to począ­
wszy od 1 lipca 1898.

Dla tych posiadaczy wylosowanych listów 
Zastawnych (dłużnych), względnie posiadaczy 
asygnacyi na 50° 0 dopłatę, którzyby w dniu 

lipca 1898 do kasy Zakładu celem wypłaty 
przyznanych niniejszą ugodą 35%  ich wie- 
rzytetności nie zgłosili się, gotówka im nale­

żna w kasie Zakładu zatrzym aną będzie, je ­
dnak bez oprocentowania, a Zakład z gotówki 
tej wypłacać będzie kwoty niniejszą ugodą 
oznaczone, w miarę zgłaszania się rzeczonych 
posiadaczy, aż do dnia 1 lipca 1899.

Po upływie tego term inu złoży c. k. 
uprzyw. galic. Zakład kredytowy włościański 
w likwidacyi całą resztę gotówki, przeznaczo­
nej tą ugodą na w ypłaty dla posiadaczy wy­
losowanych listów zastawnych, przez tych 
posiadaczy niepodjętą, do depozytu c. k. sądu 
krajowego we Lwowie, na rzecz tychże posia­
daczy listów zastawnych, względnie posiada­
czy asygnacyi na o0 %  dopłatę, i przedłoży 
c. k. sądowi krajowemu we Lwowie szczegó­
łowy wykaz tych wylosowanych listów zasta­
wnych, wzgiędnie asygnacyi na 50%  dopłatę, 
które do podjęcia przyznanych niniejszą ugodą 
35%  nie zostały przedłożone.

A rt III. Zlozi na lo depozytu sądoweg • 
w myśl postanowień art II. gotówka służyć 
ma na zaspokoienie pretensyi tych posiadaczy 
wylosowanych, listów zastawnych, względnie 
posiadaczy asygnacyi-na 5 :»% dopłatę, którzy 
zgłoszą się do w ypłaty przyznanych ugodą 
35%  po dniu 1 lipca 1899.

Ponieważ jednak, według art. 54 statutu, 
wylosowane listy zastawne (dłużne) w prze­
ciągu lat 30 od dnia ich zapadłości ulegają 
zadawnieaiu, przeto c. k uprz. galic. Zakład 
kredytowy wł ści ński w likwidacyi zastrzega 
robie prawo podjęcia z depozytu sadowego 
tych kwot, któreby w przeciągu lat 3') licząc 
od dnia 1 lipca 1898 me zostały podjęte 
przez posiadaczy wylosowanych listów zasta­
wnych (dłużnych).

A rt. IV  Równocześnie ze złożeniem do 
depozy.u sądowego gotówki, przeznaczonej na 
pokrycie mepodjętej 35%  kwoty ugodowej w 
inysi art. II. tej ugody, złoży c k. uprzyw. 
gal. Zakład kredytowy włościański w likwi­
dacyi do depozytu c. k sądu krajowego we 
Lwowie także gotówkę na pokrycie następu­
jących jeszcze do dnia 1 lipca 18^8 nieusku 
tecznionych wypłat, wynikających z ugody z 
dnia 25 czerwca 18 4 mianowicie:

a) na zaspokojenie należytości za wylo­
sowane iisty zastawne, (dłużne) od roku !88G;

b) na za-pokojenie nałezytosci za li«'y 
zastawne (dłużne) wylosowane p-zed dniem 
1 lipca 1884, zatem przed rozpoczęciem likwi­
dacyi, za które to fs ty  w myśl art VI ust.
1 ugody z 25 czerwca 1884 wypłata w całej 
pełm ich nominalnej w;>rt- ści przypada;

c) na zaspokojenie należytości za ostem ­
plowane, wylosowane listy zastawne (dłużne) 
płatne ' sty, z u i , ; ,  .894 r.

Przedłoży także e. k. uprz gal. Zakład 
kredytowy w łośńań-ki wr likwidacyi c. k są­
dowi krajowemu we Lwowie, równocześnie, 
ze złożeniem wymienionej w tym  artykule 
gotówki, szczegółowe wykazy wylosowanych 
1 stów zastawnych (dłużnych) wszystkich 
trzech kategoryi pod a) b) c) wy mieniony en 
które do wypłaty nie zostały zgłoszone i ze 
złożonej gotówki zaspokojone być mają.

Ta że co do tej gotówki na pokrycie 
wylosowanych, a do wypłaty niezgłoszonyeh 
listów zastawnych (dłużnych) złożonej, zastrze­
ga sobie c. k uprz. gal. Zakład kredytowy 
włościański w likwidacyi przysługujące mu w 
myśl art. 54 statutu prawo podjęcia tych 
kwot, które * skutek zadudnienia dotyczących 
listów zastawnych nie będą już wypłacalne, 
przyezem zastrzega się, że stosownie do art. 
54 statutu czas przedawnienia każdego doty­
czącego listu zastawnego (dłużnego) iiczyć się 
ma od dnia zapadłości, która w myśl art. 5'-> 
statutu przypada w sześć miesięcy po wylo­
sowaniu.

A rt. V Gdy c. k. uprz. galic. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi wykaże, 
że postanowienia niniejszej ugody zostały do­
pełnione, że zatem wypłaty tą ugodą posia­
daczom listów zastawnych (dłużnych) w wy- 
sokości 35%  ich imiennej należytości przy­
znane, zostały tymże posiadaczom faktycznie 
wypłacone, a względnie, że dla niezgłaszają 
cych się do w ypłaty należna gotówka w myśl 
art. II. tej ugody do depozytu sądow7ego zo­
stała złożona, niemniej też, że na pokrycie 
wypłat w art. IV. wymienionych odpowiednia 
gotówka sądownie d-ponowaną została — 
w ówczas działalność kuratora posiadaczy listów 
zastawnych (dłużnych) będzie ukończona. — 
Tenże kurator zatem z urzędu ma być uwol­
niony i dalsza ingereneya c k sądu krajo­
wego we Lwowie, jako sądu kuratelarnego 
co do likwidacyi c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego ustanie.

Art. VI. Niniejsza ugoda obowiązuje ck. 
uprzyw. galic. Zakład kredytowy włościański 
w likwidacyi z chwilą jej podpisania, zaś po­
siadaczy listów zastawnych (dłużnych), wzglę­
dnie posiadaczy asygnacyi na 50%  dopłatę, 
oznaczoną w ugodzie z 5 czerwca 1884 obo­
wiązuje dopiero z chwilą zatwierdzenia ni­
niejszej ugody przez c. k. Sąd krajowy we 
Lwowie.

Posiadanie listów zastawnych ma być 
wykazanemu tia tym term inie przed! żenierr- 
orvg nalnego dokumentu, stwierdzającego zło­
żenie rzeczonych, do zgłaszającego się należą­
cych asygnat albo w c. k. urzędzie publi­
cznym, albo w Zakładzie pod nadzorem P ań­
stw a zostającym, aibo wreszcie w Kasie cen­

tralnej c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie

Składanie asygnat przy terminie na 
dowód posiadania tychże jest wykluczonem,

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 
W e Lwowie, dnia 31 grudnia 1897.

L. 13353 (509 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Izydora Ozerepaniaka, że Fedko 
H atalak wniósł przeciw niem u pozew pto 50 
zł. zpn. na który term in do rozprawy drobia­
zgowej na dzień 26 stycznia 1898 wyznaczo­
no, dlań zaś kuratora w osobie dr. Flakowi- 
cza adw. w Sanoku ustanowiono.

Sanok, 6 grudnia 1897.

L. 71484 - (544 3 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we. 

Lwowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w r. 1898 ogłaszanej będą 
wszelkie wpisy w rejestrze handlow ym  usku­
tecznione w Gazecie lwowskiej i w Przeglą­
dzie Praw a i A dm inistracji we Lwowie oraz 
w wiedeńskiej „W iener Zeitung" zaś wpisy 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w „Gazecie Lwowskiej i w Prze­
glądzie prawa i adm inistracyi“ we Lwowie.

Lwów, 29 grudnia 1897.

L. 730 (523 3 - 3 )
Przeciw Katarzynie Łuszcz której miej­

sce pobytu jest m em ane, wniesioną została 
do ck. sądu powiatowego w Bóbrce przez ck. 
uprzyw. Zakład kredyt, włościański w likwi­
dacyi we Lwowie prośba a ustanowienie ku­
ratora dla Katarzyny Łuszcz c lem doręczenia 
lej uchwały licytacyjnej z d. 11 listopada 
1897 1 8328

Na podstawie prośby powyższej wzywa 
się nieznaną z| miejsca pobytu Katarzynę 
Łuszcz by na term inie dnia 25 stycznia 1898 
się jawiła.

Oelem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Katarzyny Łuszcz ustanaw ia 
się p. Roberta Adamskiego ck. notaryusza w 
Bóbrce kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie niezna 
znaną z miejsca pobytu Katarzrnę Łuszcz w 
rz czonej sprawie na jej koszt i nn-bezieczeń- 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce. 
Oddział II  20 stycznia 1898.

L. 47534 [ (296 3-5)
O. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

ogłasza, że na podanie Feliksy Kulskiej de 
praes 25 maja 1897 1. 22 !! wdrożonera zo­
staje postępowanie o uznanie za zm arłą Ma­
gdaleny z Kulskich Łąckiej, która pr?a d 50 laty 
wyszła za mąż do Królestwa za Łąckiego 1 
od tego czasu rodzina jej żadnej nie ma o niej 
wiadomości.

W zywa się zatem wszystkich, którzyby 
o życiu lub o okolicznościach dotyczących 
śmierci M agdaleny z Kulskich Łąckiej jaką­
kolwiek wiadomość mieli, ażeby o tem w 
ciągu jednego roku od trzeciego ogłoszenia 
ninuijszego edyktu t j. do dnia 31 stycznia 
1—99 tut sądowi krajowemu lub też kurato 
rowi zaginionej adw. dr Tomikowi donieśli. 

Kraków, dnia 10 grudnia 897.

L. 5024 ' " (563 2 —3)
OBWIESZCZENIE.

C. k. M inisterstwo obrony krajowej w 
porozumieniu z c. i k. państwowein M inister­
stwem wojny wyznaczyło w myśl § 51 ust 
z 11 czerwca 1879 (Dz. u. p. N r. 93) wyna­
grodzenie płacić się mające w Galicyi przez 
Skarb wojskowy w czasie od 1 stycznia do 
końca grudnia 1898 za obiad, który podczas 
przemarszu należy się od ponoszącego kwa­
terunek żołnierzom, począwszy od zastępcy 
oficera aż do najniższego stopnia, w następu­
jących kw otach:

a) dwudziestu pięciu (25) centów dla 
miasta L w ow a;

b) dwudziestu czterech (24) centów dla 
miasta K rakow a;

c) siedmnastu (17) centów dla wszy­
stkich innych staeyi przeehodowych.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości w skutek reskryptu c. k. M inisterstwa 
obrony krajowej z 18 grudnia 1897 1.
35126(8185 I I  b.

Z c k N am iestnictw a
Lwów, dnia 22 stycznia 1898.

L. 3903 “  (553 2— 3)
0  k. Sąd powiatowy we Frysztaku za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
M ichała Olkusznika, że fzak Dawid Schm idt 
przeciw niemu i Wilhelmowi Nesseltuchowi 
wniósł pozew drob. de praes z 18 grudnia 
1897 1. 4903 o zapłatę 30 zł. a. w., na który 
wyznaczono term in do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 31 stycznia 1898 o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem pozwanpgo Michała 
Olknszn ka, aby na powyższym terminie albo 
osobiście się stawił albo by się z ustanowio­
nym dla nipgo kuratorem p. Antonim Ru- 
żamskim 0. k notaryuszem we Frysztaku po­
rozumiał, lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił, w przeciwnym bowiem razie skutki

z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

C. k Sąd powistowy.
Frysztak , dnia 18 grudnia 1897.

L. 4904 (552 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
M ichała Olkusznika, że Izaak Dawid Sehm iedt 
przeciw niem u wniósł pozew drobiazgowy de 
praes 18 grudnia 1897 1. 4904 o zapłatę 15 
zł. a. w., na który wyznaczono term in do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 31 stycznia 
1898 o godzinie 9 rano.

W zywa się zatem pozwanego Michała 
Olkusznika, aby na powyższym term inie albo 
osobiście się stawił, albo by się z ustanowio­
nym dla niego kuratorem  p Antonim Ru- 
zamsbim c. tr. notaryuszem w Frysztaku po­
rozumiał lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wymknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Frysztak, dnia 18 grudnia 1897.

(547 2— 3)
PP . Adwokaci dr. Seweryn Daniłowicz 

w Kutach i dr. M ayer Letz w Skałacie za­
mierzają przesiedlić się, a to pierwszy z dniem 
10 kwietnia 1898 do| Przemyśla, a drugi z 
dniem 15 kwietnia 189 4 do Horodenki.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 15 stycznia 1898.

(546 2— 3)
PP . DDr. Józef Jan  Adolf 3 im Klein 

i Sim- he vel Zygm unt Rosenfeld wpisani zo­
stali z dniem 15 stycznia 1898 na listę adwo­
katów, a to pierwszy z siedzibą w Radzie- 
chowie, a drugi z siedzibą w Tarnopolu.

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 15 stycznia 1898.

L. 862 (517 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Juliana Gottmanna, że prze­
ciw niemu wniósł Moses Margulies z Jasła 
pozew de praes 5 lutego 1897 1. 862 o za­
płacenie kwoty 60 zł. z pn. 1 że wydana w 
ukutek tego uchw ała z dnia 6 lutego 1697 1. 
862 wyznaczając term in do rozprawy na dzień 
10 marca 1^98 o godzinie 10 rano doręczoną 
została kuratorowi adw. dr. W ładysławowi 
Chwali bogowi Jaśle.

Poleca się Julianowi Gottmańnowi, aby 
tem uż'kuratorow i potrzebnych sroko"7* obrony 
dośRiCzył lub też tutejszemu sądowi innego 
pełnomocnika wskazał.

Jasło, dnia 6 lutego 1897.

L. 78033 (370 2— 3)
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza na podstawie ust. z 16 
lutego 1883 Nr. 20 dz. up że wdrożył postępo­
wanie względem uznania Romana Białkowskie­
go radcy sądowego i naczelnika ck. sądu po­
wiatowego w Sokalu za zmarłego z powodu, 
że tenże będąc chory wyszedłszy d. 16 sierpnia 
1894 w Zakopanem widziany był po raz 0- 
statni w dmu tym w ustroniu bezludm-m na 
tak zwanej Koodratowej hali w Tatrach jak 
bez przewodnika w głąb niebezpiecznych gór 
po bezdrożach kroczył i odtąd bez wieści 
zginął.

W zywa się zatem wszystkich, którzyby 
cokolwiek o pozostawianiu tegoż Romana Biał­
kowskiego przy życiu lub w ogóle jakie wa­
żne szczegóły z czasu od 16 sierpnia 1894 
wiedzieli, by o nich bądź tut. sądowi, bądź 
adw. dr. Włodzimierz--wi Godlewskiemu we 
Lwowie jako kuratorowi dla zaginionego usta­
nowionemu bezzwłocznie donieśli, gdyż po u- 
pływie jednego roku od 3 ogłoszenia tego e- 
dyktu w Gazecie lwowskiej sąd wspomnianego 
Białkowskiego za zmarłego uzna.

Z ck. Sądu krajowego
Lwów, 31 grudnia 1897.

L. 133 (614)
Wydział Rady powiatowej p • my­

śli §. 30 ust o Repr. po w podaje do 
wiadomości opodatkowanych, ze po­
cząwszy od dma dzisiejszego przez dni 
czternaście projekt endzetu Rady pow. 
i preliminarz powiatowego iunduszu 
dróg gminnych na rok 1898, jakoteż 
zamknięcia rachnnkowe wszystkich pod 
zarządem powiatu zostających fundu­
szów za rok 1897 wył ż-ne, są do 
przejrzenia w biurze Wydziału pow.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brzeźany, dnia 17 stycznia 1898,

Kuratele.
L 2922 (543 1 - 3 )

Nad M agdą Rozdolską z Tyśm ienicy 
opieka na czas nieograniczony przedłużoną zo­
stała

O. k. Sąd powiatowy.
Tyśm ienica, 1*3 października 1897.
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stępne. B lższych szczegółów udzieli kantor 

Słowa Po 'skeeo , pasaż Hans mana 9. '.V

Agenta zdolnego
poszukuje fabryka korków. Ołeny nadsyłać 
Wietor łiclitsch fabryka korków Teplitz 

Scbonan.

a  Handel założony w r. 1789. &

HERBATĘ i KAWĘ
poleca 93

Fryderyk Schubuth
J L w ó w , R y n e k  4 5 .

C enniki sstez*góiowe n a  żą ii-n ie .
H a n d e l  z a ło ż o n y  w r  1789

lO O .
Karty wizytowe

litografow an e lOu sztuk  1 z ł  w ykonyw a lito ­
grafia Instyrutu staurop igiańsk  ego ul i-a  B la -  
ohar«ka 1. 3 przyjmuje w szelk ie  zam ów ienia  
w szelk ich  robót iito g ra ficm y eh  po najtańszych  

cen ach .
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von 50<) fl. aafwarts ais 
naleredit besorgt co a 1 ant and 
d seret: A g en tu r , u d a p e s t ,  
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~ Wincenty l  1
Lwów, u . Kopern ika  I. 2 ^

poleca w wielkim wyborze karne­
ciki czyli porządki tańców, księgi 
handlowe, bankowe, aptekarskie, 
kopiały, teki adresowe i dyplomy 
artystycznie wykończone po ni­

skich cenach.
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Powietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego
J .  I l m a t o w i c z

Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieosza-
cowane własności hygieniczne. Oczyszcza i od- T„Tr,„T „  ., „ , „i ■ ± - i  • i - „  l • LWÓW, sk lep y  w łasne: ul. K opern ika 3, ul. H alio-
świeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu. ka n  I ra k ó w  Su k ienn ice 20. CZERNIOWOE, 
Rlakon 60 et,, rozpylacze od 14 ct do 3 zł. Rmek a. PRZEMYŚL, ul. Praneiszkaóska 24.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów
sprzednje od 1 stycznia 1898 r.

piwo własnego wyrobu w becikach i flaszkach.
Z a m ó w ie n ia  p r z y j m u j ą  i

1. C e n tr a ln e  biuro, ul. Kleparowska, 1. 8,
(dawniej browar Ldie felda)

2. Browar Pohulanka,
(dawniej browar Jana Kleina)

3. Browar w Lesienicach.
Odbiorcom od dziesięciu butelek począwszy piwa, dostawia się

bezpłatnie do domu. 71

Kanarki znakomite śpiewaki103
H arzery (herzyńskie) sztuka 7 marek, 
3 sztuk 18 marek, 6 szt.uk 34 marek, 
kanarzyce po 2 m arki, w ysyła za za­
liczką Gw. rautuje za dostawę żywych. 
Juliusz Hager. St. A ndreasberg (Harc).

WiESSJSSETsSSK.̂

IjrTcaeM VII. ldasy gimnazjalnej poszukuj.*, lek- 
eyi. Wiadomość w Administracji.

Handel herbaty i kawy
Edmunda Riedia
lwów, plac Maryacki 10

p o leca  naturalne, czyste

w i n a  56
reńskie, austryackie, wę­
gierskie. francuskie hiszpań­

skie w najlerszAj jakości.
W in i  na .arab ie, n ie  za tiraw ian - a l­
koholam i, b.-z jak ich k o lw iek  przy- 
m iesz k po cen ie  m ożliw ie niskiej; 
że w szystk ie wina jakie utrzymuję na  
skłariz<e. są naturalne i praw dziw e, 
l i  ty lk e  z w inogron otrzym ane, hez- 
warni ko^o ręczę — C ennik i n a  żą­

danie w y s ila m  odwrotnie.

P rz e d o s ta tn i tydzień.
Arcyksięeia Eugeniusza pomnikowe losy,

C i ą g n i e n i e  1 1  l u t e g o .

Główna wygrana 75,000  koron.
L o s y  po 50  ct. w. a

p olecają
M. Jonasz — Kitz i Stoff — M. KUrfeld — Kormann i Feigenbaura — 

.Gustaw Max — Samuely i Landauer —  Sohellenberg i Kreyser — 
Aug. Sohellenberg i Syn — Sokal i Lilien — Jakób Stroh.
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ffltógtóg^Zadziwiaiąca niskie są ceny wszelkich papierów i przy- 
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 

palenia w nowo otwartym sklepie 
i S .  W *  S i i e m o j o w s k S e f j j O *  Lw ów , p l a c  M a r y a c k i  8.
i Proszę łaskawie przeto uaó się, ?e Dajtanszem źródłem zakupu jest powyższy 
i kh-p — Cenniki aa żąd nie franko.

® d y k t g 133 j XV, Zwyczajne walne Zgromadzenie
i Towarzystwa kredytowego i oszczędności dla handlu i przemysłu w Radomy- 

W sprawie firmy S. A Bubera' ślu kolo Tarnowa, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, od- 
Synowie przeciw Maryi Mdowskiej i będzie się w dniu IB lutego 1898 o rodzinie 4 po południu w biurze tegoż 
innym o 402 zł. 50 ct" ustanawia s ię , stowarzyszenia, na które P- T. Członków najuprzejmiej zapraszam.

iewiadomej z miejsca pobytu Ma­
ryi Milewskiej koratnra w osobie ad w. 
dr. Paździory ze zastępstwem adw. dr. 
Pawlikowskiego.

Niewiadomą z miejsca pobytu Ma­
ry ę Milowską wzywa się, by sobie in­
nego obroń -ę ustanowiła, albo ustano­
wionemu kuratorowi przedł żyła po­
trzebne dowody w powyższej sprawie. 
0. k. Sąd krajowry cywfiny we Lwo­
wie, oddział I., dnia 18 stycznia 1898.

Nowości
w wielkim wyborze na karnawał otrzymał i poleca 
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 

specyalm-galanteryjny pod firmą:

(Au bon Marcie) Kesmarky & Illes Następca

Władysław Ciechulski
Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. Z

(d o m . 1-rs.pit-nl-ELjr)-
Oenuiki ilustrowane na żądanie gratis.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1897.
2. Przedłożenie rachunków z wnioskiem Rady nadzorczej co do podziału 

czystego zysku za rok 1897.
B. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wybór członków Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Prezes rady nadzorczoj: Markus Gorlicer.
Bilans z dnia 31 grudnia 1897.

S t a n  c z y n n y  zł. ct. . S t a n  b i e r n y  zł. ct.
1. G o tó w k a ..........................................  3845 18 11. Udziały .............................................  15748 50
2. P o ż y c z k i............................................ 83264 78 : 2. W kładki oszczędności....................  66316 84
3 Koszta p r o c e s o w e ........................ 50 80 ; 3 Fundusz r e z e r w o w y ....................  1570 —

| 4. Dywidenda nie podniesione . . 33 85
5. Procenta na r. 1898 z gó^ypobrana 830 01

| 6 . Czysty z y s k .........................................   2661 56

113

Liczba członków z koń"em roku 1896 liczyło Towarzystwo 469 
w ciągu roku 1897 pn y b y ło  184
ubyło zaś w roku 1897
Towarzystwo liczyło zatem z końcem roku 1897

87160 76 
członków

653
30

623 członków
Stan udziałów: Udziały członków wynosiły z końcem r. 1896 zł. 15180 55

w roku 1897 wpłacono na  udziały zł. 1590'70 zł. 16*71‘25
zwrócono zaś udziały w kwocie zł. 1022-75
zatem stan udziałów z końcem r. 1897 wynosi zł. 15748 50

Dyrekcya.

L w ó w ,  G r a n d  U s t n i  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .
Dla Galicyi

Główny wyłączny skład 
i ekspedycjafarsz. Typdita Illiisir.

Prenumerata — Ogłoszenia

Ajencya dzienników i inser&iów
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism

k r a j  o w y cli i zagranicznych
Hektor Słowa Polskiego

PrenumeraU —  ogłoszenia.

„Gazety Lwowskiej"
główna Ajencya

i wyłączna
Ekspedveva Ogłoszeń

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


